Łódź, x 96 r. 
mę, [OT 


CENA PRENUMERATY: 


Pon. Sw. Rozalii P. 
wt. Wawrzyńca Just. 
Śr. Św. Zacharyasza Pr. 
Czw. Św. Jana M. 

Piąt. Nar. N. M. P. 


4 ul Ł E e Sob. Św. Sergiusza P. W. 
cznie rb. == i ienia 1 
Półrocznie „ 4 „ — Apari a > 
Kwartaln. „ 2 „ — 


Wschód sł. godz. 5 m. 33. 
Zachód sł. godz. 6 m. 42. 
Dług. dnia godz. 13 m, 39. 


Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k. 


Z przesyłką pocztową: 


Redakcya 


Rocznie rb. 10 kop. — 

Półrocznie 5 > — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 „ 50| ul. Przejazd Ne 8. 
Miesięcznie „ — 85 X telefonu 593. 


Rok VIII. 


ROZWOJ 


(nik pltywnny, przanpałowy, oktnaniecny, tpodozny i Ukaracki, ilustrowany, 


Poniedziałek, dnia 22 sierpnia (4 września) 1905 roku. 


Kantory: 


w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. ikierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej stromicy 50 kop. za wiersz. 
Male ogloszenia po 19/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 
ów 36 rb. 


Za dołączenie prospekt 


ergo na H 


nistngj „Gońca Warszawskiego“. | 


Uprzejmie prosimy Szanownych Prenumeratorów IC którzy opłaciłi prenumeratę w kan- 


torze p. Swietlińskiego, 


zgłaszać się z kwitami do Biura 


zienników i Ogłoszeń p. Je- 


strzębskiego w Łodzi, ulica Piotrkowską nr. 103. Pan Jastrzębski będzie dostarczał „Gońca“ 


wszystkim prenumeratorom, którzy z winy p..Świetlińskiego mieli dostawę przerwaną. 


Kwity, wy- 


dane przez p. Świetlińskiego do dnia dzisiejszego na opłaconą prenumeratę, uznajemy za obowiązu- 
jące nas i prosimy o składanie ich u p. Jastrzębskiego, jako dowodu wniesienia przedpłaty. 1177-3 


Dr. Lewitan 


POWRÓCIŁ. 


Przyjmuje ceodzięnnie do 11-ej z rana od 5-ej do 
7-ej wiecz. 


Południowa Afè 23. 1188—3 


Rozkład pociągów. 


Od 1-go czerwca. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
aš) 3.15, e) 6.10, f) 8,50, g) 12.30, s) 8.45, t) 6.53. 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 8.30, 1) 10.15, 


t 


a) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u) 10.00. | 


Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — 8), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), 6). W An- 
drzejowie —a), g), n), e). W Widzewie i Andrzejewie— 
b), D- Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odohodzą do Kalisza: è g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
m Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze siacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
B.4B, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.ł0, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
o:nacznją czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Rezultaty wojny. 


Wojna rosyjsko japońska, przez ośmnaście 
miesięcy przykuwająca uwagę całego Świata u- 
cywilizowanego, skchczona. 

Zawcześnie jeszcze na bezstrouną ocenę jej 
historyj, zawcześnie na stanowcze określenie jej 
bezpośrednich i pośrednich wyników, to tylko 
pewne, że do koncertu wielkich mocarstw we- 
szła nowa równorzędna im potęga, że dzięki po- 
wodzeniom oręża japońskiego, Chiny obudziły się 
nareszc.o stanowczo z wiekowej drzemki, że za- 
chwisna równowaga sił w układzie stosunków 
międzynarodowych w nowe ułożyć się musi sy- 


Btematy, a nad nowemi kombicacyami politycz- 
emi pracuje juź bardzo energicznie dyplomacya 
wszechświatowa. Jednym z wyników tej usil- 
nej jej pracy, który przyoblekł się już w kształ- 
ty namacalne, jest odnowione, a raczej przekształ - 
cene przymierze anglo-japońskie, które w dniu 
13 sierpnia podpisali już minister spraw zagra- 
nicznych Aaglii i poseł japoński w Berlinie. 

Wieści o nowem anglo japońjkiem przymie- 
rzu krążyły już oddawna od siedmiu miesięcy 
prawie. Korespondent z Tokio do gazety augiel- 
skiej „Times*, redagujący jednocześnie wydawany 
w Japonii angielski dziennik półurzędowy p. t. 
„Japan Daily Mail“, wychodzący o 30 wiorst 
cd Tokio, w Jokohamie, dowodzi, że przy o- 
mawieniu tego przymierza, które stało się już 
fiktem, japończycy okazali się dzielniejszymi od 
auglików, prosto i jasno stawiając swoje wyma- 
gania. 

Japonia bardzo dobrze wie, że utrzymać mo- 
carstwowe stanowisko o wiele trudniej niż je 
zdobyć, że trudno bardzo państwu wyspiarskiemu 
utrzymać zdobycze kolonialne na stałym lądz:e. 
Toraz więc po nabyciu pcłowy Sachalina i Ko- 
rei na stalym lądzie Ayi, interesy Japonii, wy- 
magające obrony zuacznie się rozszerzyły. Japo- 
nwa gotową jest zatem ponieść znaczne ofiary 
w obronie nowych swych posiadłości. 


Auglia ma teraz również świeże dotkliwe 
punkty w Azyi Srodkowej. Dąży ona do zabez- 
pieczenia sobie wpływu, a jeżeli się uda to i 
panowania w Tybecie, Afganistanie, Perayi po- 
łudniowej, gdzie wpływ jej do pewnego stopnia 
jest zakwestyonowany. Japonia cbętnie przy- 
jęła na siebie część brzemienia japońskiego z wa- 
runkiem, że każdy ze sprzymierzeńców będzie 
miał jednakowe prawa i jednakowa obowiązki. 

Do czasu zawarcia pokoju między Rosyą i 
Japonią stary traktat anglo japońskiego przy- 
mierzą, na mocy którego Anglia w takim tylko 
wypadku była uprawnioną do okazania czynnej 
pomocy Japonii, gdyby do walki po stronie 
Rosyi wmieszało się trzecie mocarstwo, pozo- 
stawał w swej mocy. 

Z podpisaniem traktatu pokoju w Portsmouth 
wchodzi w życie nowy sojusz arglo-japoński, 
obowiązujący do czynnego wystąpienia obie 
srony w razie, gdy którakolwiek z nich zosta- 
wue wplątaną w wojnę. 

Sojasz ten zsgraża poważnia posiadłuściom 
niemieckim na wybrzeżach chińskich i dlatego 
też z wislką nieufaością przyjęto go w Berlinie. 
Ugoda Anglii z Francyą, bardzo łatwo mcgąca 
przeobrazić się w formalne przymierze, zwłajzcza, 
giy wojna royjsko- japońska już skończona, co 
znacznie rozwiązuje ręce rządowi francuskiemu, 


zbliżenie się Anglii do Włoch i nastrój w Sta- ' 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi 


po 15 kop. za wiersz petitowy. 


niem, przymierze bowiem franko rosyjskie jeszcze 
istnieje, stosunki Niemiec z Austro- Węgrami, dzię- 
ki nowinizmowi wszechniemców rozluźaiły się bar- 
dzo, a Włeclom przyjsźń niemiecka oddawna sta- 
ła się ciężarem. 

Gościna ześ króla Edwarda u cesarza Fran- 
ciszka Józefa w Ischlu i zaniechanie spotkania 
monarchy angielskiego z cesarzem Wilhelmem, 
eo zapowiadały gazety niemieckie, wróżą, że w 
danym wypadku Anstro Węgry zdtlae byłyby za 
zbliżenie się do Anglii wycofać się z trójprzy- 
mierza środkowej Europy, już na dobre rozpada- 
dającego się w gruzy. Na wojnie więc rosyjsko- 
japońskiej Niemcy zyskały jedynie dogodny dla 
siebie traktat handlowy z Rosyą, na terenie wsze- 
lako polityki wszechświatowej znalazły się na 
niebezpiecznej pochyłości, grożącej gwałtownem 
stoczeniem się na dół, jeśli dyplomacya berliń- 
ska popełui nie w porę krok fałszywy i nie wy- 
tęży całeg) swego sprytu w rozognionem na no- 
wo, dzięki aresztowania przez władze marokań= 
skie algierczyka, poddanego francuskiego Ba- 
Mzian el Miliani—sporze między Francyą a Ma- 
rokiem. Nie zapominajmy, że Niemcy poręczyły 
nieomal nietykalność Marokka i zwierzchniej wła- 
dzy jego sułtana, co nakłada na nie pewne obo- 
wiązki, gdyby sułtanowi marokańskiemu groziło 
naruszenie jego praw, jako niepodległego pań- 
stwa, lub władza sułtana Abdal Misa miała być 
w czemkclwiek ograniczoną. Wobee takiego sta- 
nu rzeczy blada na pozór sprawa frankC-maro- 
kańska wyrasta na poważny wypadek w polityce 
wszechświatowej, również dzięki wojnie rosyjsko- 
japońskiej. 

S. J. 


Sejmy krajowe. 


Redaktor „Rasi“ zwrócił się do bawiącego 
w tych czasach w Petersburgu p. Stanisława 
Skarżyńskiego z propezycyą wypowiedzenia swo - 
jego zdania 0 sejmach krajowych, w związku 
z tem, co pisał juź w „Kuryerze Warszawskim* 
(X 191). P. Sk. zawarł swoje opinie w liście 
do redaktora, który zamieścił go w świeżo na- 
deszłym do Warszawy n-rze, zaopatrując nastę- 
pującym wstępem: 

„Zwracam uwagę czytelników na list p. St. 
Skarżyńskiego w sprawie konieczności ustano- 
wienia obok Dumy państwowej sejmów krajo- 
wych, któreby roztrząsały pewne kwestyc w 
związku z interesami miejscowemi. J.st to spra- 
wa nader ważna, lecz i nader skomplikowana, 
szczególnie kiedy chodzi o rozgraniczenie kom- 
petencyi. Parlamenty państw związkowych Nie- 
miec i sejmy krajowe w Austryi mają pełnomo- 
enictwa nader szerokie (pierwsze oczywiście szer- 
8ze, niż drugie). Lecz nawet w centralistycznych 
Prusiech, oprócz ogólnego parlamentu, istnieją i 
sejmy prowincyonalne. Te ostatnie najbardziej 
odpowiądałyby obecnemu systematowi*. 

Następnie zacytowany jest sam list. 

Sk., zaznaczywszy na wstępie wady 
wszelkiego eentralizmu, który, przy większycj 
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zwłaszcza jednostkach państwowych, nie jest w 
możności ani być dobrze informowanym, ani za- 


spokoić dojrzałych potrzeb miejscowych, powia- i 


da: „Nie powinno ulegać wątpliwości, iż rząd 
opracował projekt Dumy w tym celu, aby być 
poinformowanym 0 konieczności przyszłych re- 
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form. Również jasną jest rzeczą, iż projekty | 


przyszłego zgromadzenia mieć będą wpływ de- 
cydujący na prawodawstwo kraju. Te zaś pro- 
jekty będą rezultatem ogólnej dyskusyi przed- 
stawicieli całego Cesarstwa. Rozum 1 umiejęt- 
ność, jakie reprezentowzć będą delegaci, zdają 
się być niewątpliwe, jednakże nie mogą mimo 
to budzić zaufania. Trudno bowiem pomyśleć, 
aby deputowani z Syberyi Wschcdniej byli do- 
brze poinformowani o potrzebach Besarabii lub 
gub. kaliskiej, i z drugiej strony byłoby rzeczą 
wprost nienaturalną wymagać od obywateli tych 
ostatnich miejscowości opinii o prawach niezbęd - 
nych dla Syberyi albo choćby Samary“. 
Byłoby to wymagzć od organu ceeutralnego, 
służenego z różnych ognim, rzeczy zbyt 
wielkich. Organ centralny powołany być może 
do troszezenia Bię o interesy ogólne. „Ządać od 
niego więcej znaczyłoby wkładać nań odpowie- 
dzialność za niesprawiedliwe lub mniej fortunne 
decyzye, ałowem— wprowadzić go w sprzeczność 
z samym sobą, uzbrajając jednych członków prze- 
ciw drugim.* 

Pod ogólnemi zaś interesami roznmieć nale- 
ży: fiaanse, kontrolę budżetu, sprawy wojskowe 
i zagraniczne. „Wszystko, co dotyczy innych 
ministeryów, przestaje być interesem ogólnym i 
powinno być roatrząsane w sejmach prowincyo- 
nalnych, zebranych z przedstawicieli każdego 
oddzielnego kraju. Tak sprawa ta stoi w Niem- 
czech, w Austryi i powinna st»ć wszędzie, gdzie 
albo znaczny obszar geograficzoy, albo ludność 
różpopiemienna domaga się decentralizacyi ba- 
dań i zarządu“. 

P. Sk. wspomina także o zależności sejmów 
prowincyonalnych od organu centralnego i za- 
znacza, iż jakkolwiek Królestwo Polskie ma 
wszelzie prawa do specyaluej takiej organizacyi 
krajowej, lecz w równej mierze sxorzy:tałyby 
na tem i Tyflis, i Kijów, i iane części państwa. 

„Nie należy zaś odtrącać reformy na zasa- 
dzie małodneznych obaw i frazesów o fzdeia: 
lizmie, z którego pragną zrobić jakiegoś stracha 
na wróble. Konieczność leży w samej natnrze 
rzeczy, ják słusznie powiedzicli rzymianie: „Qiod 
est in natara, est in intellectu“, O ile rząd chce 
być poinformowany dobrze, nie powinien zwra- 
cać ię do źródła, z którego albo się nie dowie 
nie, albo otrzyma wiadomości, oparte na niezna- 
jomo:si istoty rzeczy, lub wreszcie zależne od 
przypadkowego głosowania*. 


choć 


Pierwszy sekretarz japońskiego poselstwa 
w Peryżu, Tatauke, wbrew temu, co się pisze 
o rozpaczy i przygnębieniu japończyków, w roz- 
mowie z dziennikarzami okazuje najzupelniejsze 
zadowolenie z wyników, osiągniętych przez ba- 
rona Komurę w Portsmouth. 

„Zdobyliśmy—mówi— Koreę, południowy Sa- 
chaliv, półwysep Laotuński s Portem Artura i 
utworzyliśmy w ten sposób silny wał, zabezpie- 
czający mas przeciw wszystkim sąsiadom; odstą - 
piliśmy od kontrybucyi nie przez słabość, ale 
przez siłę. Próbowano wzbudzić przekonanie, że 
nie możemy zawrzeć pokoju bez odszkodowania 
pieniężnego, ponieważ w przeciwnym razie czeka 
nas ruina. Otóż dowiedliśmy, że tak nie jest, 
że jesteśmy dostatecznie bogaci, aby módz być 
wspaniałomyślnymi. Zyskaliśmy stokroć więcej, 
viż pieniądze, bo zaufanie, oparte na uzuania 
naszej równowartości ze społeczeństwami zacho- 
dniemi, kierujące stanowisko w Azyi Wschodniej, 
przestrzenie i rękojmię dla rozwoju naszego na- 
roda. Będziemy teraz myśleć przedewszystkiem 
oekonemicznym rozwoju. Przez <otwarte drzwi» 
wejdz emy do Mandżaryi, jako pokojowi kupcy i 
pozwol my wszystkim narodom przy nas zajmo- 
wać s.ę swojemi interesami. Nie lękamy się ry- 
walizacyj, mając naturalne korzyści, wytworzo- 
ne naszem geograficznem położeniem i naszem 
pokrewieństwem razowem z azyatyckimi ludami. 
Pielęgnować będziemy, rzecz prosla, przede- 
wszystkiem dobre s:osunki z chińczykami, na 
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szymi dawnymi nauczycielami i przewodnikami 


w cywilizacyjnym pochodzie, którym t:raz mo- | 


żemy się na coś przydać. Zażytkujemy olbrzy- 
mie źródła, któremi rozperządza ich kclosalne 
terytoryum, w przyjaznej pokojowej z nimi pra- 
wiat przekona się niebuwem, że nie my- 


ślimy o zakłóceniu pokoju, że jesteśmy pilnymi | 


pracownikami, którzy chcą żyć w zgodzie i har- 
monii ze wszystkimi obcymi narodami*. 

Zdaje się, że Tatsuke mówi prawdę twier 
dząe, że Japonia nie jest bynajmniej wyczerpa- 
na finansowo do tego stopnia, jak to utrzymy- 


wano podezas układów pokojowych. Jak wyni- ; 


ka z rachunków ogłoszonych przez agenta’ finan- 
sowego rządu mikada w Londynie, p. Takahaszi, 
skarb japoński posiada do swobodnej dyspozycyi 
w Londynie, w Niemczech i w Stanach Zjedno- 
czonych 35 milionów funtów szterlingów. Obe- 
cnie oprócz kosztów, jakie zapłaci Rosya za 
utrzymanie jeńców, a co wyniesie zapewne około 
10 milionów funtów szterlingów, otrzymać ma 
Japonia od Chin około 15 milionów funtów szter- 
lisgów za zwrot kolei południowo mandżurakiej 
i około 5 milionów funtów szterlingów za re- 
konstrakcyę tej kolei. Ten stan rzeczy uwal- 
nia Japonię nawet od potrzeby zaciągania no- 


wej pożyczki. 
x 


Prasa rosyjska pisze w dalszym ciągu o po- 
koju, co następuje: 

<Birżewyja Wiedomosti* (ur. 8982): „Pokój 
zawarty, co prawda z usiąpieniem terytoryum 
rosyjskiego. Kiedy s'ę jednak zważy z jednej 
strony ustąpienie połowy Sachalinu, a z drugiej 
wszystkie okropności wojny, nie będziemy się 
wahali w zdeniu, co lepsze. 

<Byłoby oczywiście najlepiej, gdyby zawar- 
to pokój bez tego strasznego ciosu dla rosyjskiej 
durcy narodowej. Cała przeszłość Rosyi uczyni- 
ła ten cios nieunikniony m. 

<Mechznizm państwowy Rosyi polegał do- 
tychczas na ezierdziesiu tysiącach «naczelników 
stołu», którzy— jak się wyraził cesarz Mikołaj I— 
zamiast niego rządzili Rosyą. Naczelnicy zaś 
«stulu» i Rosya—to dwa całkiem odrębne skład- 
miki. Naczelnicy <stołu> widzieli w Rosyi jedy- 
nie przedmiot, zapewniający „przyjemności ży- 
cia", R»sya zaś patrzyła naczelników, jako na 
Judzi, z którymi bezpieczniej żyć w zgodzie, a- 
niżeli się swarzyć. Dwa odrębne składniki nie 
mogły się połączyć, a to prostą drogą doprowa- 
dziło do Portsmoauthu. 

<Cios ztamtąd spadły musi przyjąć na sie- 
bie cała Rosya, chociaż jest on naprawdę karą 
za grzechy przeszłości, za system policyjno-biu - 
rokratyczny, który poróżnił z sobą wszystkie 
warstwy siu czterdziestu milionów ludności rosyj- 
skiej. Kiedy zaś sto czterdzieści milionów lu 
dzi poróżnicnych, wiecznie niezadowolonych, 
wiecznie niechętnych, ale oba»iających się wy- 
powiedzieć myśli swoje, zatknęło się z narodem 
czterdziesto milionowym, przejętym jedną idą 
państwową, swobodnie głoszącym wszystkie swo- 
je chęci. świsdomym praw jednostki —natenczaa 
katas'rcfa stała się nieuniknioną. 

<Czyliż Portsmouth niczego nas nie nanczy? 
Nie możemy temu uwierzyć. Portsmoath—to wy- 
nik całej przeszłcś.i, wynik naszego poróżnienia. 
Zadanie więc przyszłoś:i jst jasn:: powinniśmy 
się zjedaoczyć. Tylko zjednoczeni, przejęci jo- 
dna ideą, potrafimy wydawać z pcśród siebie 
mężów prawdziwie społecznych, zapatrujących 
się na swoją działalność, jako na święty obowią- 
zek wobec ogóła. 

<Akt z dnia 19 sierpnia 1905 roku wpro- 
wadził Rosyę na nowe tory. Akt ten powinien 
praktycznie się urzeczywistnić. Dama państwo- 
wa powinna się stać kością z kości i krwią 
z krwi Rosyj. Całkowite zaś zauf:nie pozyska 
on wtedy, jeżeli wybory do niej cdbędą się pod 
osłoną prawa, poręczającego całkowitą swobodę 
sumienia, przekonań i przemówień. Wybory win- 
ny b, é dokonane pod surową kontrolą społeczeń- 
stwa, a tę kontrolę osiągnąć można tylko na je- 
dnej drodze. Droga to mietyka ności osób, wol- 
ności druku, swobody fłowa i zgromadzeń. 

«Na tj drodze R sya wytworzy sobie takie 
stanowisko, że nawet cios z Portsmouthu prze- 
stanie dolegać. I nad Rosyą wzejdzie wtedy ja- 
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Wydawca „Nowego wremi>, p. A. Suworin, 


"ak pisze w swoich „Małych listach“: 


zo 


( żeli nie zdamy go podczas pokoju. 
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„Zatem pokój. Pokój najgorszy ze wszyst- 
kich jakie kiedykolwiek Rosya zawierała. Po- 
mimo to pokój zawarty. Zły pokój jest lepszy 
od dobrej waśni. Tak zapewne trzeba i teraz 
powiedzieć, acz z bólem serca. (Cieszyć się sta- 
nowczo niema z czego, niepodobna iluminować 
ulie i wywieszać chorągwi, thociaź każdy pokój 
posiada niewątpliwie tę dobrą stronę, że ludzie 
przestaną swą krew przelewać. 

„Pragnęlśmy wojaę. Smutna to karta w 
dziejach naszych i pozostanie jnż tską na wieki. 
Japonia otrzymała wszystko, czego th iała it, 
oczywiście, otrzyma pod różną nazwą ows mi- 
liardy, których potrzebuje. 

<J.punia wiaściwie ustąpiła tylzo w sprawie 
okrętów w portach neutrałnych, niezbyt dia niej 
potrzebnych, i w sprawie przyszłej naszej eska- 
dry na Dalekim Wschodzie, której i tak nie b3- 
dziemy mieli wcześniej, jak za iat 20. A tym- 
czasem Japonia pozyska taką flote, z którą ne 
potrafimy się ani my mierzyć, ani bodaj Awe- 
ryka. Na lądzie nie doznaliśmy Sedana i ni- 
gdybyśmy go nie doznali, gdybyśmy prowadzili 
nadal wojnę, na morzu jednak spotkał nas S3- 
dan najzupełnicjszy. 

<Obeenie Duma państwowa powinna zaprzą- 
tnąć wszystkie myśli nasze. Skorośmy nie zdali 
egzaminu na wojnie, będzie jeszcze gorzej, je 
W toku woj- 
ny nie wypłynęły ani zdolnceści, ani talenty, a 
jedynemi słowami, któremi rozpoczęliśmy kam- 
panię było: „Miejcie cierpliwość!» Qkropnością 
by więc było, gdybyśmy i w działalności poko- 
jowej niczego nie znaleźli i również egzaminu 
nie złożyli. A egzamin to równie trudny i nie 
zdać go tak samo, jak na wojnie, znaczyłoby — 
"gimąć. Tuszmy sobie, że wyzwoliwszy się od 
wyrazu «cierpliwość*, niecierpliwie chwycimy 
się pracy pokojowej i walxi pokojowej i wyśle- 
my do rady narodowej mężów przedsiębiorczych, 
uzdolnionych i rozumnych. W tem cala nasza 
nadzieja, że potomkowie wiele nam przebaczą. 
Wybory powinny być wolne od wazelkich ście- 
nień, a wolność prasy jest nieodzowna po to- 
mu, jak powietrze do oddychania*. 


Cholera. 


Dotychczas (do 2 września) zachorowało 
w Prusa.h na cholerę 43 osoby, zmarło 17, 
W wojsku w Toruniu stwierdzono dwa przypad- 
ki cholery. Wartę i Noteć uzuano ża rzeki za- 
rałoue. W Galicyi znów zanotowano kilka wy- 
padków cholery azyatyckiej. Że do Prus prze- 
niosła się ona z Galicyi i Królestwa, że w osta- 
tnich tygodniach tygodniach była ona w połud- 
niowej Rosyi i w Królestwie pod nazwami „kur- 
czów*, „choleryn** ete, nie ulega najmniejszej 
kwestyi. W miektórych miejscowościach Króle- 
siwa, jak naprz. w Smardzewicach, gub. kielec- 
kiej, panowały epidemiozre biegunki wśród 08%b 
doroslych z zejściem śmiertelnem, ale bez wszelkie - 
go badania uznawane za .„Choleryny“'!? 

Aby wykryć rzeczywiste ogniska zarazy, 
nie pomoże 2 dniowa wycieczka wzdłuż Wisły, 
jaką wykonał dr. Buczyński i orzekł, że środko- 
wy pas Wisły jest jeszcze zdrowy zupełnie. Wy- 
głaszać takie lekkomyślne zdania, to jest robić 
to samo, eo robiły dotychczas komisye sanitarne. 
W celu wykrycia ognisk zarazy, należy 
niezwłocznie utworzyć kilkadzie- 
siąt stałych punktów obserwa- 
cyjnych, lecz nie urządzać wycieczki—choć 
przyjemne‘, lecz bezpożytecznej. 

Całą Europa, cały świat naukowy przypisu- 
je Rosyi i Królestwu jedynie, zapoczątkowanie 
cholery azyatyckiej, i w tym celu zabroniono 
przewożenia wychodźców rosyjskich. W Pra- 
sach, w Szwecyi, nawet w Galicyi urządzono na 
pierwszą wieść o niebezpieczeństwie cały szereg 
punktów obserwacyjnych i innych środków ża- 
radczych, a u na ? —wysłano p. B. na przejaż- 
dżkę po W.śle, W Prusach i Gulicyi stwierdzo- 
no cholerę—bo tam zajęły się komisye sanitarne, 
a u nas i w połudn. Rosyi, choć wymrą tysiące 
ludu—wciąż będziemy oczekiwać, czy cholera do 
nas przyjdzie z Galicyi, czy też powróci z Prus? 

Niezwłoczne urządzenie liez- 
nych punktów obserwacyjnych 
z rutynowanymi bakteryologami 
na czele może jedynie — nie za: 
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pobiedz, lecz przynajmniej zlo- 
kalizować wykryte ogniska za- 
razy. Należy też niezwłoczuie u- 
rzeczywistnić wszystkie 19 po- 
stanowień Towarzystwa lekarskie- 
go łódzkiego, uchwalonych z de- 
legatami -wszystkich stowarzy- 
szeń naukowych Królestwa, nie: 
zwłocznie — jeżeli nie cheemy 
być biernymi świadkami wiel- 
kiej katastrofy, jaka spaść mo- 


że i spadnie na nasz kraj. 
Cd 


Żytomierz, 4 września. W Wysocku, guber 
nii wołyńskiej stwierdzono kilka śmiertelnych 
wypadków cholery azyatyckiej. 


KALENDARZYK TERNINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzi ś Rościsława. 
tro Włodzisława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


Ja 


KRONIKA, 


Nowa stolica biskupia. „Siew. zapadn. sło- 
wo* dowiaduje się, że w wyższych sferach 
rzymako katolickich wśród inteligencyi pelskiej 
w gut. mińskiej poruszono juź zasadniczo spra: 
wą ustanowienia dla dyeceyi mińskiej rzymsko- 
katolickiej osobnego episkopatu ze stołeczną sie- 
dzibą przyszłego biskapa w Mińsku. 

Będzie to przywrócenie episkopatu mińskie- 
go z przed 50 lat. 

Sprawa szkolna. W sprawie szkolnej otrzy- 
mano w Warszawie depeszę prywatną, ża w tych 
dniach ma nastąpić decyzya komiteta ministrów 
co do szkół prywatnych polskich bez praw. 

Z Banku Państwa. Warszawski oddział Ban- 
ku Państwa zaczął przyjmować tekst czeków i 
wykazów na weksle, złożone do dyskonta, w ję- 
zykn polskim. 


skarbu tekst uchwał komisyi do spraw robotni- 
czych, która rozpatrywała wnioski, dotyczące dłu- 
gości dnia roboczego i odpoczynku niedzielnego, 
w celu udzielenia swej opinii. 

Bezpłatna nauka. P. Józef Radwański, wła- 
śc.cie] szkoły prywatnej, otrzymawszy zezwole- 
nie władz na otwarcie kursów wieczorowych, po 
poro umieniu się z nauczycielami, postanowił 
przyjmować analfabetów zupełnie bezpłatnie. 
P. Radwański uważa, że w ten sposób zdoła cn 
zachęcić sz rzy ogił analfabetów do nauki. 
Zapi-y kandydatów odbywają się codziennie od 
godziny 7 do 9 wieczorem w kancelaryi szkoły 
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Jak stwierdzono, zaległości wynikły jedynie z 
tych powodów, że w ostatnich paru miesiącach 
zarobki odlewników  zuacznie się zmniejszyły, 
wskutek czego nie byli oni wstanie płacić regu- 


; larnie składek członkowskich. 


Do zarządu ponownie wybrano tych samych 
członków, oprócz p. Józefa Zismila, na miejsce 
którego wybrano p. Weigta. 


Składki miesięczne zmniejszono z 50 kop. 
na 30. Wobee tego i zapomogi ulegną zmiej- 
szeniu. 


Z gospód czeladniczych  Wezoraj o godzi- 
nie Żej popołudniu na gospodzie czeladników 
szewckich przy ulicy Widzewskiej pod XM 8, 
w obecności 24 ezłonków pod przewodnictwem 
starszego czeladnika p. Prośniaka odbyło się po- 
siedzenie miesięczne, na którem przyjęto dwóch 
ost członków i zbierano składki ezłonkow- 
skie. 

— Wczoraj o godzine 2 popołudniu na g»- 
spodzie czeladuników pończoszniczych przy ulicy 
Widzewskiej pod N 26 pod przewodnictwem 
majstra p. Stanisława Piotrowskiego, w obeono- 
ści starszego czeladnika p. Karola Cijera, przy 
współudziale 44 (złonków odbyło się miesięczne 
posiedzenie, na którem przyjęto 7 nowych ezłon 
ków. Do kasy wpłynęło 58 rb. 40 kop. 

— Wozoraj o godzinie 3 popołudniu na go- 
spodzie czeladników kowalskich przy ul. Nawr.t 
w lokalu Liry, pod przewodnictwem starszego 
czeladn'ka p. Kłoezyń kiego w obseności 40-tu 
członków odbyło się posiedzenie miesięczne. 
Przyjęto jednego członka. Do kasy wpłynęło 
45 rb., wydatkowano 9 rb. 50 kop., pozostało 
35 rb. 50 kop. 

— Wezoraj o godzinie 3 popoł. na gospo- 
dzie ezeladników  ślusarskich przy ul. Nawrot 
pod N: 38, w lokalu Liry, pcd przewodnictwem 
starszego czeladnika p. Pukschta, przy współ- 
udziale 90 członków odbyło sią posiedzenie, do 
kasy wpłynęło 157 rb. 45 k. wydano zapomogi 
25 rb. 25 kop. 

— Wezorsj o godzinie 6 ej wieczorem przy 


, ulicy św. Benedykta Ne 33, pod przewodnictwem 


przy ulicy Cegielnianej pod X 11. Lekcye już , 


się rozpoczęły, trwają one od godziny 7 do 9 


wieczorem. 


starsze obojga płci, jako też i terminatcrzy. 
Wobec czego panowie majstrowie winni się za- 
jąć tą sprawą i zachęcić swych uczniów do nau- 
ki, gdyż o ile wiemy pomiędzy terminatorami 
jest przeszło 80% analfabetów. 

Ogólne zebranie członków żydowskiego To- 
warzystwa dobroczynności odbędzie się dnia 21 
b. m. o godz, 8 i pół wieczorem. 

Osobiste. Dr. Szanisław Serkowski, zarzą- 
dzający laboratoryum chemiczno-bakteryologicz- 
nem miejskiem, powrócił dzisiaj z zagranicy z 
kilkotygodniowego wypoczynku, 


starszego czeladnika p. Aleksandra Sałkowskieg) 


| Ba gospodzie czeladników stolarskich odbyło się 
Łódzki komitet giełdy otrzymał z ministeryum | 


posiedzenie w obecności 45 członków, do grona 
swego przyjęto 2 członków nowych Do kesy 
wpłynęło 87 rb. 40 kop., wydatkowano 69 rb. 
80 kop.. pozostało w kasie ogółem 187 rb. 70 k. 

— Wezoraj o godzinie 3 popołudniu na go- 
spodzie ezeladników powrcźniczych przy ulicy 
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Widzewskiej pod N 86 odbyło się posiedzenie | 


pod przewodnictwem p. Romana Sujki. Na po- 
siedzeniu tem przyjęto skłądki członkowskie. 

— Wezoraj na gospodzie czeladników rzeź- 
niczych przy ulicy Juliusza pod Ne 13, odbyło 
się posiedzenie pòd przewodnictwem starszego 
czeladnika p. Mentzlą. Na posiedzeniu tem przy- 
jęto 3 nowych członków i składki członkowskie. 

Z ulicy. W ciagu ubiegłych dwóch dni na- 
stępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 


l | uley Benedykta róg Piotrkowskiej czlowiek lat 
Kerzystać z bezpłatnej nauki mogą osoby | 


około 50, od którego nazwiska, ani edresu nie 
dowiedziano się; ną ulicy Milsza ur. 3, żnale- 
ziono kobiete lat ekolo 35, w stanie ogóluego 
osłabienia i nieprzytomna, odwieziono ją do 


| szpitala C<eerwonego Krzyża, bez możności spra- 


— Naczelnik łódzkiej stacyi międzymiejskich , 
telefonów Warszawa—Łódź p. Zajdler zostal za- ; 


twierdzony ma stanowisku dyrektora tej linii; 
stanowisko p. Zajdlera objąłw Łodzi inż. Niemi- 
rowski. 
Ze stowarzyszenia odlewników. W sobotę 
o godz. 8 wieczorem, w lokaiu Millera przy ul. 
' Mikołajewskiej pod Nr. 40, odbyło się w drugim 
terminie ogólne zebranie stowarzyszenia odle- 
wników, 
Posiedzenie zagaił p. Józef Mentzel w obe- 
cności 51 członków i został wybrany na prze 
wodniczącego ogólnem zebraniem. 


Po przebalutowaniu przyjęto 4 nowych człon: | 


ków. 

Stowarzyszenie liezyło 143 członków, lecz z 
powodu niezapłacenia 9 składek członkowskich, 
wykreślono z listy członków 61, pozostało 82. 


wdzenia nazwiska i adresu; na ulicy Zawadzkiej 
p. 12 na Bałutach Marya Stawińska lat 28, któ 
odwieżioną została do szpitala Poznańskich; na 
rogu ulie Milsza i Pańskiej Ludwik Kubicz lat 


35, odwieziony został do szpitala Aleksandra i 
ulicy Ogrodowej nr. 16 Majer Zaeka lat 20. 


Kradzieże. Liczba zuchwałych kradzieży w 
ostatnich czasach wzrasta w Łodzi niepomiernie, 
Dowodem następująca fakty: 

Dziś w nocy na tak ladnej ulicy, jak No- 
womiejska, przez wybicie szyb złodzieje dostali 
się do składu z ubraniami D. Wołzowicza, któ: 
ry literalnie opróżnili. Właściciel oblicza straty 
na 1,000 rb. 

Z apretury Pinozewskiego przy ul. No- 
wo C:gielnianej skradziono towaru, ocenionego 
przez właśz cela na 300 rb. 

— Przy ul. Piotrkowskiej, w domu pod nr. 42, ze 
składu Hili Działowskiego skradziono 12 sztuk towaru, 
wartości 1000 rb. 

— W Gościnaym Dwórze pod nr. 148 Lejzorowi Len- 
czyckiemu skradziono rozmaite towary, wartości 166 rb. 

— Służąca, Stanisława Urbańczyk, skradła różne 
rzeczy, wartości 60 rb. swym pracodawcom, zamieszka- 
łym przy ul. Cegielnianej pod nr. 19. 

Zatrzymani. W ostatnich dniach zeszłego ty- 
godnia agenci policyi śledczej zauważyli w Łodzi kilku 
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złodziei, którzy podług zebranych danych winni byli od- , 
siądywać karę. Wczoraj w obecności naczelnika wy- 
działa śledczego dokonali agenci policyi śledczej rewizyi 
w domu Sindermana na szosie Rokicińskiej i w miesz- 
kaniu Bajera aresztowano Adolfa Hentzia, który mi 
skazany na 4 lata ciężkich robót, skąd uciekł, Jana Hof- 
mana, Skazanego na 5 lat rot aresztanckich, który uciekł 
z więzienia warszawskiego, jak również Jana Bajera, 
Karola Lidkego i Antoniego Donata, którzy za różne 
przestępstwa byli poszukiwani. Całe to grono zawodo- 
wych złodziejów osadzono w więzieniu. 


Niebezpieczne zasłabnięcie. Na ul. Piotr- 
kowskiej nr. 17 w dniu wczorajszym Walenty Bogusław- 
ski, robotnik fabryczny, lat 20, zachorował na kurez żo- 
łądka. Odpowiedniej pomocy udzielił lekarz Pogotowia. 


Bójki i napady. Na ul. Widzewskiej nr. 2 Mord- 
ka Borkowski, krawiec, lat 15, mieszkający przy ulicy 
Drewnowskiej, został napadnięty, a uderzony tępem na- 
rzędziem, odniósł ranę głowy. Odpowiedniej pomocy u- 
dzielił lekarz Pogotowia. 

— W sobotę wieczorem na powracającego do domu, 
położonego przy ul. Nowo-Zarzewskiej, Józefa Krawiea, 
robotnika fabrycznego, lat 20, napadł jakiś człowiek, 
który nożem zadał mu ciężką w lewy bok. Zanezwany 
lekarz Pogotowia ranę opatrzył i odwiózł go na dalszą 
kuracgę do szpitala św. Aleksandra. 

— Wczoraj wieczorem na ul. Cegielnianej nr. 44 
między kilku ludźmi powstała bójka, a gdy spostrzegli, 
że patrol nadchodzi, poczęli uciekać. Adam Niawiadom- 
ski, robotnik fabryczny, lat 20, w bójce poprzedniej ra- 
niony nożem w łopatkę, natknął sięna bagnet. Po udzie- 
leniu doraźnej pomory przez lekarza Pogotowia, N. od- 
wieziony został w ciężkim stanie zdrowła do szpitała 
Poznańskich. j 

— Na ul. Rzgowskiej nr. 1 J. Swiątczak, robotnik 
fabryczny, został napadnięty przez nieznanego człowie- 
ka, który nożem zadał mu ranę w krzyż. Lekarz Pogo- 
towia ranę opatrzył, poczem poszkodowanego odwiózł do 
szpitala Tow. ake. Seleiblerów. 

Zamach na swe życie. Wczorajszej nocy J. 
B., lat 39, urzędnik jednej z instytucyj, widocznie w przy- 
stępie obłędu, na ul Składowej nr. 26 w podwórzu po- 
wiesił się na klamce od drzwi. Stróż domu spostrzegł to 
w porę, odciął gu i zawezwał Pogotowie. Przybyły le- 
karz zastał go w stanie bezprzytomnym, zastosowawszy 
jednak sztuczny oddech, zdołał go przyprowadzić do ży- 
cia, mimo to w Stanie niebezpiecznym odwiózł go do “ 
szpitala św. Aleksandra. 


Krewki stróż. Na ulicy Guberaatorskiej nr. 38 
stróż domu napadł rodzinę robotniczą, nazwiskiem Woj- 
ciechowscy i cztery osoby kijem poranił, mianowicie 
Wincentego Wojciechowskiego, lat 50, robotnika fabrycz- 
nego, żonę jego Katarzynę, lat 50 i dwóch synów Józe- 
fa, lat 10 i Adama, lat 18, wszyscy otrzymali rany 
przeważnie w głowę. Zapytani, dlaczego czworo dało 
się pokaleezyć jednemu stróżowi, objaśnili, że sróż miał 
w jednej ręce kij, a w drugiej rewolwer i powiedział, 
że gdyby się ktoś na niego rzucił, będzie strzelał. - 


OFIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


Zebrane przez p. Cecylję Małecką na weselu p. 
Heleny Feja z p Chnielewskim, 6 rubli. 


Dla biednych 
Za wypowiedzianą w stanie "nieprzytomnym w skle- 


pie „Brystol* obelef, griene przepraszam i składam 


: 1 rb. na biednych, 


Radwan. 


Na Komitet przeciwżebraczy. 
Henryk Bar 5 rabli. 


Dla biednych na Bałutach. 


Z powodu osobistego zajścia mego z p. F. Katuszew= 
skim w biurze w dniu 29 sierpnia r. b. składa LOO rb. 
dla najbiedniejszych na Bałutach do uznania ks. kano- 
nika Szamoty, Henryk M. Lipski. i 
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| Z sądu wojennego. 


W wsrszawskim sądzie okręgowym wojes- 
nym przez trzy dai toczyła się sprawa Marana 
Kasprzaka, podającego się za Majera, poddane- 
go pruskiego, I Benedykta Gurtzmana, inż. tech- 
uologa, ozkarżonyeh o opór zbrojny i zeb:cie 


| pomocnika . komisarza cyrkułu, kapitaaa Orda- 


n.w:kiego, rotmistrza żandameryi, Winniezuka, 
i 2 policyantów, podezas pełnienia przez nich 
obowiązków służbowych. 

Przestępstwo spełnione zostało w dnia 27 
kwietnia 1904 roku w domu przy ulicy Dwor- 
skiej za rogatkami Wolskiemi. 

Za oskarżoaymi obronę wnosili: za Kasprza- 
kiem adw. przys. Stahl z Petersburga i Glas 
z Warszawy, za Gurtzmanem adw. przys. Kijeń- 
ski z Warszawy i adw. przys. Audrejewski z Pe- 
tersburga. 

Oskarżony Kasprzaz poddany był dwukrot- 
nie ekspertyzie lekarskiej co do stanu władz 
umysłowych i uznany został za zdrowego. 

W piątek, o godz. 7-ej wieczorem, sąd przy 
drzwiach otwartych ogłosił wyrok, na mocy któ- 
rego Kasprzak skazany został ma karę Śmierci 
przez powieszenie, a Gurtzman za nieprzeszkodze- 
nie przestępstwu na pozbawienie wszystkich 
praw i 15 lat ciężkich robót. 
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We czwartek w godzinach rannych na 1¢l-ej 
wiorście odnogi kowelskiej kolei nadwiślańskich 
pomiędzy Klimontowicami a Nałęczowem speł- 
niono zamach ma most kolejowy nr. 102. Most 
ten ma 3 sążnie rozpiętości. Nabój prochowy 
podłożony był na łącznicy zwierzchniej pozio- 
mo. Wybuch procha uszkodził belkę pckładu 
drewnianego mostu i wyrwał łącznik pionowy. 
Wybuch zauważył dróżnik, który zdążył przed 
uszkodzonym mostem wstrzymać pociąg towaro 
wy. Ruch pociągów przywrócono po dopełnie 
niu szczegółowych oględzin mostu i po naprawie, 
dokonanej przez majstra drogowego. 

Udaremniony wybuch. 

W piątek o godzinie 12 min. 30 w nocy, 
kiedy pociąg osobowy ur. 19, idący z Kowla do 
Warszawy, stanął na stacyi "Lablin, w oddziale 
bagażowy m dworca zauważono dym, wydobywa- 
jący się z kosza, przed chwilą wyładowanego 
z brankardu tego pociągu. Rzucono się do ga 
szenia ognia, powstałego w koszn i znaleziono 
w nim dwie maszyny. Sporządzone były one 
w ten sposób, że od przyrządu zegarkowego 
z kapiszonem zapalającym przeprowadzone były 
knoty od trzech balonów słojów, napełnionych 
nafią i benzyną, ważących 2 pudy 28 fantów. 

Przyrząd zegarowy ukryty był w słomie, 

C ły kosz z obiedwiema maszynami ważył 
3 pady 15 fantów. Dzięki ugaszeriu tlącego 
się knota, zanim ogień doszedł do materyi wy- 
buehowych, zapobieżono eksplozyi i unikrąć zdo- 
łano wielkiego nieszczęście. Przypuszczają, że 
maszyna była przeznaczona do wybuchu w wa- 
gonie bagażowym podczas ruchu pociąga który 
ocalał tylko z powodu spóźaionego widocznie 
jej działania. Przerażenie personelu kolejowego 
było wielkie. Śledztwo. w JERA. 


Komunikat Piem ora Piotrkowskiego, 


(Z „Warszawskiego Daiewnika*), 


W warszawskiej gazecie polskiej <Karyer Po- 
ranny» w X 204 wydrukowano korespondencyę z 
Piotrkowa o tem, że przeszło przed rokiem przy- 
był do Piotrkowa młody człowiek i przedstawił 
dowody swoje 6 służbie poprzedniej, orez dyplom 
aniwersytecki, wydany na nazwisko Kostylewź; 
został mianowany sekr tarzem rządu gubernial- 
nego, a następnie urzędnikiem do szczególnych 
JAk i o RE DZY e Aa UE aio Sea aa zeń przy gu3ernztorze. 
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DZIENNIK KORSARZA 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 194.) 


W ciągu mojego życia byłem nieraz świad- 
kiem scen okropnych, ale na ten widok. krzyk- , 
nąłem: przeraźliwie i stoczyłem się na dół pomię- 
dzy moich majtków, którzy usiłowali otworzyć 
drzwi od kajuty. 

Moi ludzie dali mi się napić kieliszek wódki; 
przyszedłem trochę do siebie i opowiedziałem im, 
eo widziałem 

Pattison i Jeffey poszli to zobaczyć; gdy po- 
wrócili, przynieśli ze sobą głowę poczciwca, jego 
łańcuch, zegarek i kolczyki. 

Zawstydzilem ich i rozkazałem im odnieść 
wszystko na to samo miejsce, w którem to zna- 


leźli. 
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Moi ludzie wzięli się znowu do przerwanej 
czynności. Po kilku silnych uderzeniach żelaznym 
drągiem, wymierzonych w odpowiednie miejsce, 
zawiasy ustąpiły z wielkim hałasem, ale tak smut- 
uym, że wydawał się jakby jakaś skarga. W tej 
samej chwili na nasze twarze wionął silny pęd 
powietrza. To powietrze wydało nam się jeszcze 
zimniejsze od tego, jakiem oddychaliśmy dotych- 
CZAS. 

Najprawdopodobniej różnica taka nie istnia- 
la, może nawet było cieplejsze, ale gdy się już 


| gniłe meble, 
i Fred French w jednej chwili pootwierał. 
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W lipcu r. b., urzędnicy policyi warszawskiej 
wrzekomo poznali w Kostylewie zbiegłego i po- 
szukiwanego wszędzie zesłańca do ciężkich robót 
Michajłowa, więe aresztowano go i osadzono w wię- 
zieniu. Jednocześnie jakoby wyjaścicnem zostało, 
że rzeczywisty Kostylew, urzędnik izby skarbowej 
w Łomży przepadł bez wieści, a przeprowadzone 
śledztwo wyjaśnia kwestyę, jakim sposobem na- 
leżące do Kostylewa dokumenty dostały się w rẹ- 
ce Michajłowa. 

Takież same wiadomości z rozlicznemi w&- 
ryantami w szczegółach, między innemi o zamor- 
dowaniu Kostylewa przez Michajłowa były wy- 
drukowane i w innych gazetach polskich miejsco- 
wych i zagranieznych, tudzież w rosyjskich wy- 
daniach peryodycznych: „Nowom Wremieni*, „Ru- 
si“, „Ruskom Słowie* i innych, a nawet w za- 
granieznych niemieckich i franeuskich gazetach. 

W zaprzeczeniu tych zmyślonych wiadomości 
komunikuję ścisłe dane o Kostylewie, znajdujące 
się w aktach kaneelaryi mojej i otrzymane od 
innych instytutyi. 

Stefan syn Stefana Kostylew urodził się w 
mieście Chersonie 3 lipea 1881 r. 

Po skończeniu kursu nauk w gimnazyum 
chersońskiem zapisał się do Cesarskiego Nowo- 
rosyjskiego uniwersytetu i 16 kwietnia 1903 
roku za Nr. 1741 otrzymał świadectwo uniwer- 
syteckie o zaliczeniu mu ośmia semestrów; po 
złożeniu zaś w tymże roku egzaminu w komisyi 
państwowej uznany zostsł za studentą, który 
ukończył kurs na wydziale prawnym Cesarskie- 
go Noworosyjskiego uniwersytetu z dyplomem 
pierwszego stopaja. W tymże 1903 roku Ko» 
stylew stawił się do wypełnienia powinności 
wojskowej do urzędu rekruckiego powiatu cher- 
sońskiego i po zrewidowaniu jego zdrowia uzna- 
nym został za zupełnie niezdolnego do służby 
wojskowej i na zawsze od niej 
mocy art. 31 wyliczenia chorób lit. A. (ostrość 
wzroku w prawem oku niżej jednej ówięrci wsku- 
tek stałych zmian w oku i braku refrakcyj). 
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świadectwo o ukończeniu Ku:s1 nauk 
prawnych, odebrane przez Kostylewa z powro- 
tem po mianowaniu go na posadę. Dnia 16 
czerwca 1904 r. Kostylew zgodnie z prośbą u- 
wolniony został od służby, a dnia 15 lipca mia- 
nowano go pomoznikiem rewizoraizby ob'achun: 
kowej warszawskiej. 

Wobec rozpoczętych przez Kostylewa sta- 
rań o przeniesienie go na słażbę w ministeryum 
spraw wewnętrzaych i po otrzymaniu od ober- 
policmajstra warszawskiego i od zarządzając go 
warszawską izbą obrachuskiwą pomyślnych o 
nim pod każdym względem wiadomości, a od za: 
rządzającego izbą i listy stanu jego :łażby, po- 
stanowieniem mojem z dn. (16) stycznia r. b. za 
N 1, zaliczony został na etat rządu gubernialne- 
go, z odkomenderowaniem go do pełsienia obo- 
wiązków ua wakującej posadzie ra:zelnika kan- 
celaryi gubernatora piotrkowskiego; postanowie- 
niem zaś z dnia 19 kwietnia za M 37, miano- 
wany został urzędnikiem do szczególny ch poru: 
czeń kę gubernatorze. Następnie d, 18 czerw- 
ea r. b. udzieliłem Kostylewoni urlop miesięcź- 
ny, po którego upływie uwolniony został prze- 
zemnie od obowiązków d. 23 lipca, stosownie do 
prośby, wyrażonej w liście prywatnym, otrzy- 
manym z Chsrsonia w tymże dniu 23 lipca 
w Piotrkowie. 

An w Piotrkowie, ani w Warszawie Kosty- 
lew nie był aresztowany i śledztwo o mm nie 
jest prowadzone. 

Otrzymane przez prokuratora sądu okręgo- 
wego piotrkowskiego od rektora Cesarskiego No- 
worosyjskiego Uniwersytetu przy odezwie z dnia 
19 sierpnia r b. za nr. 4708 fotogrzfie Kostyle- 
wa, przedstawione przez niego przy zaliczeniu 
go w poczet studentów uniwersytetu, nie pozo- 
stawiają żadnej wątpliwości co do tożsamości 
osoby Kostylewa, służącego w Piotrkowie. Cha- 
rakter podpisu na fotogr:f1 «Stefan Kostylew» 
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| zupełnie podobny jest do charaktera pisma Ko- 


Dnia 3 listopada 1903 r. Kostylew. miano- | 


wany został na posadą młodszego kontrolera eta- 
towego w zarządzie akcyzy w gub. warszawskiej 


i siedleckiej i przy mominacyi przedstawił na- , 


stępujące dokumenty: 
notaryusza chersońskiego Gawrika dnia 2 lipca 
1899 r. za Nr. 2948 kopię wydanej 
chersoński konsystorz duchowny 3 września 1898 
roku za Nr. 50 metryki urodzenia, 2) świade- 
ctwo o stawieniu się do spełnienia powinności 
wojennej, wydane przez urząd rekrucki powiatu 
chersońskiego 18 września 1903 r. za Nr, 3427; 
3) poświadczenie o prawomyśluości, wydano przez 
rektora Cesarskiego Noworosyjskiego uniwersy- 
tetu 21 sierpnia 1903 r. za Nr. 4036 i 4) tym- 


ma SE A CY apii Rie kiasewięteowi dk UM dka A Z) wyobraźnię... idzie się coraz da- 
lej. Zapaliliśmy ogromne pochodnie; pomimo, że 
PREY stały mi dębem na głowie, a nogi dygota- 
ły podemną, zacząłem pierwszy schodzić pó dra- 
binie. Nie należało okazywać strachu wobec mo- 
ich ludzi. 

Natrafilismy na kwaterę wojskową. Znajdo- 
wała się tam broń różnorodna, grube sznury, pò- 
połamane ławki, skrzynie, które 
Zawie- 
rały one trochę łachmanów, kart do gry i kilka 
butelek, w których było jeszcze trochę płynu; ka- 


| załem odłożyć je na bok. Okazało się potem, że 


byłe to wino Madera; podobnego wina w życiu 
sęojem nie piłem. 

Zostawiłem majtków, aby się dzielili tą spu- 
ścizną, a sam dotarłem do kajuty kapitana. 

Panował tam straszny nieład, jakby po za- 
ciętej walce. Na stole, który się jeszcze jakoś 
trzymał, leżała otwarta wielka księga okrętówa. 
Cheialem przeczytać rozpoczętą stronę, którą mia- 
lem przed oczami; nasunęła mi ona myśl, że pi- 

sanie jej musiało być nagle przerwane. Nie da- 
łem jednak rady, gdyż była psaną w języku por- 
tugalskim. Wyczytalem z niej tylko nazwę okrę- 
tu, jego kapitana i miejsce przystani. Była to 
„La Barroca“ z Goa, kapitan nazywał się Wil- 
helm Castor. 

Zabrałem książkę, z zamiarem dania do prze- 
tłomaczenia dziennika, skoro tylko wrócę do kra- 
ju. Jedna rzecz jednak dziwiła mnie. bardzo, to 
jest, że na całym okręcie nie było ani jednego 
więcej szkieletu. Czy zatem poczciwy sternik sam 
jeden tylko pozostał na okręcie, aby go pil- 
nować? 


1) poświadczoną przez ' 
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stylewa, służącego w Piotrkowie. 

Takimże bezpośrednim dowodem jest i przy- 
czyna, dzięki której uwolniono go od służby 
wojskowej, ponieważ Kostylew wyraźnie był ze- 
zowatym į krótkowidzem. 

Wszystkie te dane, zaczerpnięte z dokumen- 
tów oryginalnych, niewątpliwie i oczywiście do- 
wod-ą, że wydrukowane w gazetach wiadomoś 
ci o ukrywającym się pod nazwiskiem Kostyle- 
wa, zesłańca do ciężkich robót, Michajłowie, wy- 
myślone są przez korespondentów i zupełnie nie- 
zgodne są z rzeczywistością. Wszystkie gazety, 
które wydrukowały wiadomość o Kostylewie — 
Mi: hajtowie, proszone są o przedrukowanie tego 
komunikatu. 

Gubernator piotrkowski: Arcimowicz. 


Chcąc się przekonać, czy majtkowie spełnili 
mój rozkaz, wszedłem znów na pokład. Wszystko 
leżało na miejscu, ale przy tej sposobności spo- 
strzegłem COŚ nowego, czego nie zauważyłem 
w pierwszem mojem przerażeniu. Była to ręka 
starego portugalczyka, „przywiązana do rudla i 
złamana przy samej pięści. 

A więc człowiek ten umarł przy sterze... Więc 
statek płynął i stary był na nim sam jeden... 
Dlaczego? 

Teraz już opanowała mnie ogromna cieka- 
wość. To też zaraz po powrocie do Discovery, 
ponieważ nasz doktór okrętowy posiądal grama- 
tykę i słownik portugalski, wziąłem się do nanki 
tego języka. Pracowałem gorliwie podczas dłu- 
gich, zimowych nocy, aby módz jaknajprędzej 
przetłomaczyć księgę okrętu „Barroca“. Po ośmiu 
miesiącach moja praca była na ukończeniu: pro- 
szę wziąć pod uwagę, że język był stary, z przed 
dwustu lat, co zadanie moje bardzo utrudniało. 

Oto jest tłómaczenie dziennika, o ile zdoła- 
łem go odczytać. Rozumie się, opuściłem sam po- 
czątek, który zawiera rachunki, opisy spotkania 
okrętów, różne handlowe sprawozdania, które nie 
są ciekawe. Podaję wam tu tylko okropne zakoń- 
czenie. 

Kapitan Ashman rozłożył przyniesiony ze so- 
bą rękopis i zaczął czytać następujący dziwny u- 
stęp z tego „dziennika okrętowego“, który był 
zarazem „,spowiedzią* właściciela „Barrocić. 
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Czy posiedzenia Dumy mają być jawne, lecz 
nie publiczne? Na ten temat obszernie rozwodzi 
się w artykule wstępnym „Syn Otieczestwa”. 
Chodzi mianowicie o to, że na posiedzenia Damy 
dopnszezani będą przedstawiciele prasy, lecz nie 
publiczność. „Syn Otiecz:stwa* uważa tę sprawę 
za szezegół, lecz nie pozbawiony znaczenie. 

Z «szatą — pisze gazeta— d sambsięcia drzwi 
do zamknięcia drzwi jest eala skala przejść naj- 
rozmaitszych Nawet w demokratycznej rzeczy- 
pospolitej naszego sprzymierzeńca posiedzenia izby 
nie odbywają się na aliey, w oczach demosu: bi- 
lety wydawane sa po złożeniu prośby na ręce 
kwesiury izby — czasem losem, a czasem przez 
protekcgę; prócz tego pewna liczba biletów roz- 
dawana jest deputowanym. Loże poselskie i mi- 
nis eryalne mają epecyalną publiczność, przeważ- 
nie żeńską, okazującą tutaj swoje toalety w chwi- 
lath gorętszych walk parlamentarnych. A chociaż 
w większeści przypadków miejsca, dla prostych 
„m 'erteluików przeznaczone, zajęte są przez cie- 
kauwych, których interesuje przedewszystkiem sa- 
mo miejsce lub „własny* deputowany, to prze- 
cież dla osób, interesujących się sprawami pu- 
blicznemi na seryo, miejsce zawsze się znajdzie. 
Przeciw naruszający porządek stosowane są jed- 
nakowe na całym świecie środki: ludzi takich 
wydalają. Nie można przecie zamykzć drzwi z 
powodu podobnych, rzadkich wogóle wypadków. 

W ten sposób praca prawodawcza odbywa 
się pod okiem ludin sci, wysyłającej do izby swych 
delegatów i jakby pod jej kontrolą. Prawda, kon- 
trola i to kontrola bardzo poważna i surowa od- 
bywa się za pomocą prasy, zebrań, wyborów itd, 
ale zasadę poszanowania ludności i zaufania do 
niej bezwarunkowo zachowano. 

Usurąwszy jednak zasadę posiedzeń publi- 
ceznych instytucya Dumy państwowej nie uchyliła 
jawności: «Przewodniczący Damy może dopu- 
szczać do asystowania na posiedzeniach, oprócz 
tajńych, przeastawicieli prasy, w liczbie najwię- 
kszej, jak jednego z każdego wydawniciwa>. Taj- 
ne zég posiedzenia mogą sią odbywać nietylko 
na zasadzie postanowienia ogólnego zebrania Da 
my, albo na żądanie ministra, lecz na życzenie 
(przewodniczącego. Doświadczenie Zachodu świad- 
czy, że tam ministrowie lubią nadnżywać poję- 
cia o tajemnicy państwowej; nadużycia te, oczy - 
wśsie, mniej są możliwe, jeżeli drzwi Dumy za- 
mykanse będą na zasadzie postanowienia cgólnego 
jej zgromadzenia, ale tradno zrozumieć, dlaczego 


władza zamykania drzwi nadana jest przewod- 
niczącemu. ; s 
Jeżeli rozprawy grożą przechyleniem się 


w stronę tajemnic państwowych, to prezes może 
je przerwać, a potem ogólne zgromadzenie może 
ze swej strony zadecydować, czy posiedzenie ma 
być jawne, czy też tajne? Z drugiej strony ta 
jemnice państwowe mogą być znane tylko mi 
nistrom i tylko z ich strony może grozić nie- 
bezpieczeństwo jch rozgłoszenia. Czyżby więc 
wzmocnienie władzy prezydyalnej miało na celu 
powstrzymanie nicdyskrecyi ministrów? Oczywiś 
cie nie. I chociaż żądanie ministra co dv taj- 
ności posiedzenia cgraniczono domaganiem się 
uzasadnienia, iż przedmiot dyskusyi stanowi ta- 
jemnuicę państwową, to przewodniczący nie napo- 
tyka na swej drodze nawet tak elastycznego 
ograniczenia, Tak zań przywykliśmy do tajem- 
niezości, jaką otoczone jest życie obywatela, że 
należałoby w każdym rasie powstrzymać aspira- 
eye w tę stronę. 

Posiedzenia zamknięte Dumy mogą przecież 
nie pozostać zupełnemi tajemnieami, Lecz kto 
zażąda tajności, może się zgodzić na ujawnienie 
sprawy tego, co uzna za stosowne; zresztą, o ile 
drzwi zamknięto na mocy postanowienia ogólne- 
go zebrania, to pozwolenie na publikscyę wy- 
chodzi w każdym razie od przewodniczącego. 

W ten spca)b, oprócz posiedziń tajaych, 
które, miejmy nadzieję, nie będą zbyt częste, 
przedstawiciele prasy asystować będą na posie- 
dzeniech Damy 42 pozawoleniem przewodniezące 
go. Tv <pozwolenie> należy jednak uważać ra 
czej za <f.ęon da parler», za rodzaj poszanowa- 
nia dla godności prezes», niż za rzeczywiste 
prawo poawalania lab niepozwalanis; jeżeli bo- 
wiem sasadę jawności dla spraw jawnych uzna- 
no, to sprawa dopuszczenia dziennikarzy nie mo- 
że być inaczej, jak pozytywnie stawiana. Nie 


| 
I 
| 
| 
| 
I 
| 
l 
| 
| 
| 
| 
| 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 4 września 1905 r. 


można przypuścić, ze względu na powagę insty- 
tocyi, aby tutaj grać mogły jaką rolę osoba 
dziennikarza, oraz Bympatye albo autypatye 
przewodniczącego. W tym samym ducha należy 
rozumieć termin «dozwala się», dotyczący nota 
tek stenograficznych z posiedzeń. Na Zachodzie 
itenogramy natychmiast rozsyłane są do dzien- 
ników i nazajutrz drukowane są w sposób urzę 
dowy. 

Oczywiście jednak — konkluduje dzienn: k— 
jawność, związana z instytucyą Dumy pnństwo- 
wej, je:t czysto teoretyczna. Faktyeznie cenzura 
może nia puścić ani jednego wyrazu 
wozdań o posiedzeniach Damy państwowej > 


Japonia i Watykan. 


Japonia zawiązuje ściślejsze stosunki z Wa- 
tykanem. Pomiędzy biskupami Ameryki Półroc 
nej, którzy przybyli do Rzymu, znajdował się 
ks. Wilhelm O'Connel, irlandczyk, dawny rek- 
tor amerykańskiego kolegium w Rzymie, prałat 
wybitny. Pius X powierzył mu teraz ważną 
misyę do mikada, doręczenie własnorzcznego 
lista, w którym Papież wyraża rządowi japcń- 
skiemu najżywsze podziękowanie za opiekę reli- 
gijną nad żcłuierzami katolikami, wziętymi w nie- 
wolę, gdyż rząd japoński nakazał, aby mieli ob- 
sługę religijną księży. Jednocześąje Ojciec św. 
dziękuje za zupełną swobodę, jaka przyznana 
została obrządkowi katolickiemu. 

Ks. O'Connel pojechał do Ameryki, a stam- 
tąd udaje się do Japonii. 


ze spra- 
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Nie jest to zresztą pierwsza misya papieska | 


do miksda. Już w roku 1885 ks. Osouf, obeeny 
arcybiskup w Tokio, przywiózł list Leona XIII 
do cesarza, w którym zmarły Papież oświadczał 
sią wazelką wdzięcznością i uzuaniem dla ce- 
sarss i rząda. Mikado prayjął uroczyście posła 
papieskiego, z ceremoniałem, przyjętym dla am- 
basadorów. Tym, który go wtedy wprowadzał 
do cesarza, był p. Karol Sienkiewicz, poseł fran- 
cuski w Japonii, gdyż, jak wiadomo, Francya 
miała protektorat nad katolikami na Wschodzie. 
Dzisiaj—rzeczy się zmieniły! Pias X nio ma po- 
wodu, ani możności nawet, odwołania się do 
Francyi. Stosunki między Watykanem a Fran- 
cyą są zawieszore, wykaryusż apostolski nie bę- 
dzie trudził p. Juliusza Harmanda, obecnego po- 
sla rzeczy pospolitej. 

Przyjęcie, jakiego doznał wtedy ks. Osouf, 
nie zostawiało nic do życzenia. W kilka lat 
później wyszło prawo w Japonii, udzielające 
woliiości wyznania, „o ileby nie była przeszko- 


„dą dla porządku pańatwowego, pokoja i nie 


stała w sprzeczności z obowiązkami japończy- 
ków, jako obywateli*. Kiedy też umarł Papież 
Leon XIII, arcybiskup (gdyż tymezasem katedra 
w Tokio podniesioną zosiała do arcybiskupstwa), 
rozesłał zaproszenia na egzekwie dworowi ce- 
sarskiemu. Otóż cessrza reprezentował ¿wtedy 
na nabożeństwie żałebnem baron Komura, dzi- 
siejszy przedstawiciel Japonii na układach w 
Portgmath. z 

Poseł japoński w Paryżu, p. Motono Ithiro, 
wychowuje swoje dzieci w religii katolickiej i 
otwarcie to czyni. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
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Petersburg, 2 września. Dziś o godz. Bej 
po poładmu przybył do Peterhofu szach perski 
ze swoim orszakiem. Na dworcu spotkali go: 
Najjaśn ejszy Pan i Wielcy Książęta. Z dworca 
Ich Cesarskie Mości odjechali do Wielkiego pa- 
lacu. U podjazdu pałacu spotkał Ich. minister 
Najwyższego Dworu, poczem przeszli do salonu 
Jej Cesarskiej Mości, gdzie byli przyjęci przez 
Ce:arzową i Wielkie Księżne. 


Kisłowodzk, 2 września. Wczoraj namiest- 
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stnik przyjął deputacyę ormian z Tyflisu, Bakv, 
Erywania, Aleksandropgla, Teodozyi, Karsa, Szu- | 


szy, Armawiru, Mosdoku, Achałeychu, Piatigor- 
ska, Kisłowodzka, Żsleznowodzka, Essentuki; Na- 


chiczewania, Batumu, Groznego, Nowobajszetu i / 
Czmachi w liczbie 31 osób. Deputacya złożyła | 


adres treści następującej: 


, Tyflis, 2 wrześn a. 
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„Z uczuciem głębokiego uspokojenia i wiel- 
kiej radości powitała ludność ormiańska i ko- 
ściól ormiański Najwyższy Ukaz z dnia 1 go 
sierpnia. Pamiętny dzień, w którym z wysoko: 
ści Tronu ogłoszono słowa nufacści do narodu 
ormiańskiego i kościoła i przywrócono tradycyę 
Rosyi, głęboko zachowany będzie w sercach 
wszystkich ormian. Odwieczny związek narodu 
ormiańskiego z Rosyą w ostatnich latach, do 
czasu wstąpienia Waszej KEzacelencyi na stano- 
wisko zarządcy kraju, był zaćmiony szeregiem 
godnych pożałowania nieporozumień, wywołanych 
środkami administracyjnemi, niegdpowiadającemi 
celom państwowym. Pańska mądrość i szeroki 
pogląd na państwowe zadania stanowią gwaran- 
cyę, że pod Pańskim zarządem kraj wstąpi na 
nową drogę pokojowego rozwoju i kultara'nego 
rozkwitu. Fałsz zniknie i ustąpi nareszcie miej- 
sca sprawiedliwemu i bezstronnemu traktowaniu 
spraw, Naród ormiański szczerze to uznaje, że 
w ujawnieniu prawdy wobee  Najjaśniejszego 
Pana staratia Waszej Ekscelencyi miały nieo- 
szacowane znaczenie. Przeniknioua duchem ludz- 
kości i dobrą wolą i wiedziona temi nczuciami 
ludność ormiańska Kaukazu wyraża Panu szcze- 
ra i głęboką wdzę zność, i załącza gorące ży- 
czenia dilag ch lat Pańskiego crogocennego ży- 
cia. Spełmiając życzenie narodu ormiańskiego, 
zwracamy sią z pokorną prośbą złożenia u stóp 
Jego Cesarsziej Mości bezgranicznej wdzięczności. 

Mowa zaś namiestnika brzmiała, jak na- 
stępuje: 

„Panowie! Nie mniej cd Was radują się z tej 
łaski, ; którą podobało się Najjaśniejszemu Panu 
okazać «swoim poddąaym ormiań km... Bzczęśli - 
wy jestem, że.udąło mi się spełnić Najwyższy 
rakai, dany mi przed odjazdem z Pętcraburga 
co do rozważenia sprawy majątków i Szkół or- 
miańskich. Szczęśliwy jestem, że Najjaśniejszy 
Pan raczył uwzgiędnić moje starania i rozkuzął 
mi to spełnić. W osobach Waszych dziękuję 
lądności ormiańskiej za wyrażone mi życzenia, 
Jestem Żżasmucony zaburzeniami, jakie wynikły 
w gubernii eliaawetpolskiej. Mam nadzieję, że 
ormiańska inteligencya pom>że uspokoić ramię- 
tności i wyjaśni mi przyczyny krwawej nieną- 
wiści dwóch części ladności. Zawsze będę chę- 
tnie pomagał osobom, zwracającym sig do mnie 
i wysłacham każdego.” 

Mitawa, 2 września. Z powodu często po- 
wtarzających się tutaj wypadków przerywania 
komuwikacyi telegraficzaej i kolejowej, generzł- 
gub rnator ochronę ich włożył na ludność. Z tej 
przyczyny gminy i obywatele ziemscy muszą 
saprowaozać osobne warty, dyżurujące na całej 
liaii komunikacyi telegraficznej, telefonicznej i 
kolejowej. 

Dzisiaj rozpocznie się 
zwrot ormiańskich majątków kcścielnych i ká- 
pitałów. | 

Rozpoczęto prace przygotowawcze do otwar: 
cia szkół. 

Zarządzający gubernią telegrafoje z Szuszy, 
że rozruchy ustały, Ormianie i tatarzy pogodzili 
się. 

Piatigorsk, 2 września. W dnin 1 września 
w mieszkaniu pewnego ormianina znaleziono taj- 
ny skład broni i rewolwerów. Winnego areszto- 
wano. 

Tyflis 2 września. Według danych urzędo- 
wych, w nocy na dzień 29 sierpnia, we wsi Mu- 
chrany, w powiecie Daszeckim, dynamitem zbn- 
rzono część murów w majątka ks. Machrańskie- 
go: W daiu 30 sierpnia uzbrojona banda napa- 
dia w blizkości Machrania na osadą Markowa i 
zabrała tam znajdującą się broń. W dnia 30 
sierpnia, w mieście Gori uczyniono zamach na 
życie szlachcica Czub'nadze. W daoiu tym, o 
dwie wiorsty od miasta, zabity został w dyli- 
żansie pocztowym książę Konstanty E'istow. 
Urzędowego doniesienia o rzezi w Szsuzy kau- 
celarya pamiestnika nie otrzymała. 

Władywostok, 2 wrześnie. „Nikolsko ussu- 
ryjski) listok> zawieszony został na 3 mie- 
Biące. 

„Petersburg, 2 września. Pełnomocnik Sipow 
telegrafa ę, z PONO M że nadsyłanych jest 
mnóstwo pytań z Rosyj, czy Japonii nie będzie 
wypłacona większa suma pod formå wynagro- 
dzenia za utrzymanie jeńców lub też w innej 
jakiej formie ukrytej. Dla uniknienia nieporozu- 
mieh, Szipow wyjaśnia, że według traktatu, któ- 
ry ma być podpisany, Japonia nie otrzyma wy- 
nagrodzenia ani bezprśrednio, ani w żadnej fur- 


Ca 
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mis zemaskowanej. Japonii będzie tylko zwró- 
coma różnica pemiędzy istotnemi kosztami utrzy - 
mania jeńców rosyjskich i japońskich, Określe- 
nie tej sumy j:st niemożebne, lecz w każdym 
razie nie może być ona zbyt wielka. Odmowa 
pełsomocników rosyjskich żądaniu Japonii wy- 
płacenia wynagrodzenia była wszakże przyczyną 
poważnych komplikacyj i o mało eo nie spowo- 
dowsła zerwan'a układów w Portsmoucie. 

Londyn, 2 września. Wedlug „Daily Mail,“ 
z powodu spodziewanego zrzeczenia się przez 
Japonię Portu Artura, Asglia weszła w porozu- 
mienie z Japonią o ostateczną ewakuacyę Wej 
haj-weju. 

Szanghaj, 2 września. Warunki pokoju wy- 
wołały wrod ludności chińskiej reakcyę ko- 
rzystną dla Rosyi. 

New-York, 2 września. Rozejm rozpocznie się 
po podpisaniu traktatu pokoju. Wczoraj pełno- 
mocnicy postanowili zawarcie rozejmu. Dzisiaj, 
kiedy pełnomoenicy rosyjscy zaproponowali ja- 
pcńskiw, aby podpisali ugodę o rozejm, ci osta- 
tni malegali na przyjęcie warunku, że rozejm 
rozpocznie się po podpisaniu traktatu; bez wzglę- 
du na zarzuty rosyab, że bez precedusów zwłoka 
w podpisanin rozejmu, czyni go zbytecznym, ja- 
pończycy wie przestawali nalegać na swojem i 
rosyanie warunek ten przyjęli. 

* 


Petersburg, 3 września. Urzędownie Depesza 
Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana na 
umię prezydenta Stanów Zjednoczonych: 

Peterhof, 31 sierpnia. Przyjmij Pan Moje 
powiszowanie i serdeczne uznanie za Pańskie 0- 
sobiste i energiczne ugiłowania w celu doprowa- 
dzenia rokowań pokojowych do pożądanego re- 
zultatu. Kraj Mój z wdzięcznością oddaje co się 
należy temu wybitnemu udziałowi, które Pau 
przyjąłeś w portsmouckiej konf:rencyi pokojowej. 

Petersburg, 3 września. Urzędownie. Depesza 
Najjaśniejszego Pana do nacaelmego wodza, wysta- 
na daia 1[IX do Godziadanu: p 

Rokowania pokojowe w Portsmouth dopro- 
wadziły 19 sierpnia do odrzucenia przez Moich 
pełuomocników wymagań rząda japońskiego, aby 
odstąpić mu wyspę Sacbalin, wypłacić kontry- 
bncyę wojenną i wydać okręty uszkcdzone, które 
po bitwie znalazły schronienie w portach neu- 


walnych, oraz ograniczyć nasze siły na wodach | 


oceanu Spokojnego. 


Przy dalszych rokowaniach 
29 si4rpnia r. b., 


rząd japeński ustąpił co do 
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w której może stać flota, lub też operować pod : 
jej działami. Reszasie nie życzą sob e wytwo- 
rzyć położenia, podobnego jak w cieśninie gi 
brałtarskiej, która, jakkolwiek jest otwartą, mo- 
że być w każdej chwili zamkniętą na żądanie 
Wielkiej Brytanii. Ostatnia, nie rozstrzygnię!a 


Mandżuryi. Wojska winny być natychmiast od 
wołane: japońskie na linię Mukden, rosyjskie do 
Charbina. Japończycy wyrażali żądanie, aby | 
w traktacie był ustanowiony sposób i cza: ewa: 
kuacyi, oraz określona ilość straży kolejowej, 
która pozostanie na miejier. Jeżeli kwestya zo- 
stanie otwartą, będzie to znaczyło milczącą zgo 
dę na to, że Rosya zachowa aferę wpływów 
w Mandżuryi północnej, Japonia w południowej. 

Portsmouth, 3 września. Przerwa komunika 
cyi na kablu japońskim może na czas pewien 
odroczyć podpisanie traktatu pokoju. Pełnomoc- 
nicy japońscy nie otrzymali w ostatnich czterech 
dniach żadnych wiadomości, wskutek czego dzia- 
łają na podstawie instrukcyi ogólnych  Komura 
waha się brać na siebie odpowiedzialność pod- 
pisania traktatu pokoju bez bezpośredniej decy- 
zyi z Tokie. Jest nadzieja, że zwłoka w podpi 
sanin traktatu przeciągnie się nie później, niż 
dwa do trzech dni. 

Mikado nie przysłał depeszy dziękczynnej 
Rooseveltowi, co również objeśnia się przerwą 
komonikacyi telegr<ficznej na kable. 

Portsmouth, 3 wrześaia. Dzisiaj na posiedze- 
niu wieczornem załatwicno ostatni punkt sporny. 


, Według zapewnienia Rosena, jutro posiedzenia 


wszystkich przedetawionych nam warunków, lecz ' 
prosił o ustąpienie mu zajętej przez jego wojska | 


części Sachalinu, która należała do Japonii do 
1875 r i odstąpioną była Ro$yf na zasadzie 
traktati w tymże rokn. 

Pelna poświęcecia i droga Memu sercu ar- 
miś, w ciązu 19 miesięcy krok za krokiem u- 
porczy wie odpierała w Maudźuryi nacisk prze- 
ważającego ją siłami nieprzyjaciela i powstrzy- 
mala jego natarcie péd waszym kierunkiem. Zor- 
ganizowała się i wzmocniła wojskami, przybyłemi 
z Rosyi i teraz liczniejsza isilniejsza niż kiedy- 
kolwiek, gotową jest nietylko odepchnąć wroga, 
lecz i zadać mu cios potężny. Ja i cała Rosya 
wierzymy w siłę dzielnej armii i w jej gotowość 
poświęcenia się dla dobra ojczyzny. Obowiązek 
Moj wobec sumienia i wobec powierzonego Mi 
przez Opatrzność B>żą narodu M jego, nakazuje 
Mi nie doświadczać ponownie męstwa drogich 
sercu Mvjemu rosyan 1 narażsć ich na nowe bez- 
graniczne okropności wojny, dla utrzymania po- 
łowy oddalonej wyspy, która była odstąpiona 
Nam przez Japomię w r. 1875, zwłaszcza wobee 
zobowiązań, które rząd japoński przyjął na sie- 
bie co do tej wyspy. Przedwstępne warunki po- 
koju zostały przyjęte przeze-Mnie. Męstwo i po- 
święcenie wojsk rosyjskich nieraz już zostały 
stwierdzone podczas tej krwawej walki. 

Zakownunikuj pan to drogiej Mojej armii, 
miech wie, że Ja i Rosya cenimy ofiary, ponie- 
Bione przez nią w tej ciężkiej wojnie. 

MIKOŁAJ.* 

Portsmouth, 3 września. W artyknle, doty- 
czącym Sachalinu, będzie zawarte wzajemne zo- 
bowiązanie niefortyfizowania wyspy, oraż zobo- 
wiązanie Japonii niefortj firowania cieśniny La- 
peronsa. Japończycy chcieli w traktacie cieśni- 
Lę tę nazwać otwartą, lecz rosyanie zażądali, 
aby japończycy zobowiązali się nie wznosić for- 
tyfikacyi ną wybrzeżu japońskiem tej cieśniny, 
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nie będzie. Pozostałe sprawy mogą być wykoń 
czone przez sekretarzów. 

Szanghaj, 3 września, Zdumieni są tu wa 
runkami pokoju. Ponnje przekonanie, że Anglia 
zażądała cd od Japonii zawarcia pokoju. Nacisk 
ze strony aagielskish i amerykańskich wierzy- 
cieli, nieorodzaj w Japonii, prawdopodobnie do 
pemogły do zawarcia pokoju. Ocrekują ujawnie- 
nia niezadowolenia ze strony ludu japońskiego i 
armii, w rodzaju rozruchów po traktacie w Si- 
monczeki. 

Paryż, 3 wrześaia. Omawiając wrażenie, wy- 
wołane w Japonii wiadomością o zawarcin po- 
koju, „Temps* czyni uwagę: Sposób postępowa- 
nia osób, wiodących rokowania o rozejmie, obja- 
śnia się prawdopodobnie rozczarowaniem opinii 
poblicznej w Japonii. Patryotom chciano dać 
zadośćuczynienie, pozwalając im moiemaó, że 
operacye wojenne jeszcze nie skończone i w re- 
zultacie ostatecznym mogą być jeszcze wzno 
wione. 

Berlin, 3 września. Do „Local Anzeigera* 
donoszą z Portsmouthu: J:pończycy uchylają się 
od mdziała w projektowanych przez ameryka- 
nów uroczystościach z powodu zawarcia pokoju. 
Dowodzą że siema zasady d> świętowania. 

Z Lowa, Morszańska, Kuzniecka, Pernowa, 
Noworosyjska, Tomaszowa Batumu donoszą, że 


zawarcie pokoju powitan» z zapałem. 


Kijów, 3 września, Na powinszowazie po- 
słowi Wiitemu przez służbę dróg południowo 
zachodnich i naczelnika drogi, otrzymano nastę- 
pującą depeszę: „Z całego serca dziękuję byłym 
towarzyszom służby — Witte“. 

Paryż, 3 września. Do gazety „Matin“ tele- 
grzfają z Portsmouthu: Porozumienie osiągaięto- 
we wszystkich punktach o 10 ej wieczorem. Mar 
tens i Sato oświadczyli, że redakcya traktatu 
skończoną. 

Paryż, 3 września. Bez względu na uwol 
nienie aresztowanego algierczyka, poselstwo fran- 
cuskie otrzymało rozkaz, aby natychmiast wyje 
chało z Fezu, jeżeli sułtan nie ustąpi w kwestyi 


'©© przeproszenie i wynagrodzenie pokrzywdzone- 


go, or:z nie ukarze tych, którzy go aresztowali. 

Paryż, 3 września. «Echo de Paris» donosi: 
Finans'ści niemieccy żądają 40% morskich docho- 
dów celnych jako gwarancyi pożyczki marokań - 
skiej. 

Petersburg, 3 września. Wieegubernator piotr- 
kowski, Reinhardt, mianowany został wiceguber- 
natorem radomskim. 

* 

Petersburg, 3 września. Najwyżej zatwier- 
dzona pod prezydencyą hr. Solskiego specyalna 
komisya, dla rozpatrzenia przepisów, uzupełnia- 
jących prawo o Damie państwowej, na posie- 
dzeniu w dniu 2 września obradowała w dalszym 
ciągu nad przepisami wyjaśniającemi szczegóły 


| 
jeszcze kwestya, dotyczy szczegółów ewskuacyi | 
| 


3 196 
sposobu tworzenia list wyborczych, odbywania 
wyborów, tudzieź przepisami, dotyczącemi po- 


czątkowej organizacyi Dumy państwowej. Roz- 
patrzenie tych kwestyj prawdopodobnie będzie 
skończone na posiedzeniu wyznaczonem we czwar= 
tek dnia 7 września. 

Moskwa, 3 września. Główny pełnomoenik 
orgamizacyi ziemskiej na Dalekim Wschodzie, 
Szipow, przystąpił do likwidacyi oddziałów ziem- 
skich. 

Tyflis 3 września. Przewodniczący komisyi 
specyalnej do spraw wiary prosił Namiestnika, 
aby zaproponował duchowieństwu muzułmańskie- 
mu, by dało odezwy 0 pożądanych zmianach w 
przepisach praw określających miejscowy byt 
religijny. Na propozycyę namiestnika „szusza* 
wyjechał do „szeichol slama* zaxaakaskieg». 

Wysyłają się namioty żołnierskie dla roz- 
dania ich mieszkańcom, którzy acierpieli podezas 
rozruchów. Stan rzeczy w powiecie goryjskim i 
duszetskim bardzo groźny. Bandy uzbrojone ra- 
bują i zabijają spokojnych mieszkańców. Komi- 
sya, obliczająca straty, poczynione przez ruch 
włościański, objeżdża powiaty pod eskortą woj- 
skową Działalność jej wpływa dobroczynnie va 
ludność, która wyraża gotowość do posłuszeń- 
stwa osobom urzędowym miejskim i przeciwdzia - 
łania agitacyi. Prace komisyi opóźaiają się co do 
pogodzenia obywateli z włościanami. 

Helsingfors, 3 września. Wczoraj o godz 11 
wieczorem, dwoma wystrzałami z rewolweru nie- 
bezpiecznie został ranny na ulicy poduficer żan- 
darmów. Strzelający zbiegł. 

Ekaterynenburg, 3 września. W zakładach 
Czermoskich ograbiono cerkiew; zabici nocujący 
w cerkwi sługa cerkiewny, syn jego i Btróż. 

Moskwa 3 września. Na naradach studen- 
tów moskiewskich większość wypowiada się za 
wznowieniom wykładów. 

W niektórych powiatach grasuje tyfus brzu- 
szny. 
Szanghaj, 3 września. Szalał tu bardzo silny 
<tajfun». Połowa miasta zatopiona. Straty mi- 
lionowe. 

Berlin, 3 września. 
43 wypadków cholery, 


W Prusach stwierdzono 
z nich 17 śmiertelnych. 
* 


Petersburg, 4 września. W «<Prawitielstwien- 
nym Wiestnika> wydrukowan:: Jego Cesarska 
Mość Musafer eddin, szach perski, rano snacero- 
wał po górnym ogrodzie w Peterhof.e z osobami 
swej świty. Raczył zdjąć kilka widoków foto- 
graficznych ogrodu i wielkiego pałacu. aada- 
nie jadł w swoim gabinecie z I h Wysokościami 
synem swoim i wnukami. O godzinie 4 szach. 
perski, poprzedzany i otoczony eskortą honorową. 
własnego Jego Cesarskiej Mości konwojn, oddał 
wizyty Wielkiemu Księciu Włodzimierzowi Ale- 
ksandrowiczowi, Wielkiej Księżnie Maryi Paw- 
łównie, Wiejkiej Księżnie Kseni Aleksandrównie,. 
Wielkim Książętom Michałowi Aleksandrowiezo- 
wi, Aleksandrowi Michałowiezowi, Mikołajowi i 
Piotrowi M.kołajewiczom, Książętom Aleksandro- 
wi Piotrowiczowi i Piotrowi Aleksaodrowiczowi 
Oldenburskim, Wielkiej Księżnie Oldze Aleksan- 
drównie. Podezas wizyt był przyjęty przez. 
Wielką Księżnę Maryę Pawłównę. 

O godzinie 7 popołudniu, w sali Piotrow- 
skiej wielkiego pałacu w Peterhofie, odbył się. 
obiad galowy. Podczas obiadu, Jego Cesarska 
Mość Najjaśniejszy Pan, raczył, wznosząc kielich, 
wypowiedzieć: 

„Je tiens a temoigner a vutre Majes! é tout 
le plaisir, que j'éprouve a la revvir. pariu nous 
et a lni renouveler de v:ve vix lx )ression et 
Jes seutiments d'amitić pour son Auguste per- 
sonne et de mes meilleurs soubaits pour la pros- 
peritć de la Perse J» bois a la san 6 de sa Ma- 
jeste de echah.* 

(Zaświadczam Waszej Królewskiej Mości mo - 
ją radość, której doznaję, widząc Go powtórnie 
wśród nas i wznawiając gorące zapewnienia. 
o Mych uczuciach przyjaźni dla Jego Dostojnej 
Osoby. Zaświadczam o Moich najlepszych ży- 
czeciach. Za pomyślność Persyi i za zdrowie 
Jego Królewskiej Mości Szacha piję ) 

Orkiestra nadworna odegrala hymn norcdo- 
wy perski.. 

W odpowiedzi na toast Jego Cesarskiej Mo- 
ści Najjaśniejszego Pana, Jeg» Cesarska M;ść 
sząch perski wypowiedział, co następuje: 

„T.ó3 touche des aimables voetx, que Votre 
Majestć Impériale a bien voulu c(xprimer je 
me fais un agreable devoir d'exprimer a Votre 
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Majesté ma profonde recconnvaissan:e ce l'ac- 
ceul hospitalier et chaleureox yui na ete fait 
dans les limites de Votre Empire et speciale- 
ment a Peterhof. Lóss precieux souvenirs de ce 
voyżg: resteront greys dans mémoire et vier- 
dront preudre plece de ccux des voyages précé- 
denis. Permettez moi Majeste de prendre a la 
sastć de Vutre Majesto Imperiale et la sante de 
Leurs Msjestés les Imperatrices et de toute la 
Famille Impóriale et la prosperitć et a la gran- 
deur de Votre Empire". 

(Głęboko wzruszony przyjaznem zapewnie- 
niem, jakie Wasza Cesarska Mość raczył mi wy- 
razić, uważzem za miły obowiązek wyrazić Wa- 
. szej Cesarskiej Mości moją glęboką wdzięczność 
za przyjęcie, gośoicna,i gorące, którego dozna- 
łem w granicach Waszego Ossarstwa, a specyal- 
nie w Peterhofie. Drogie wspomnienia o tej po: 
dróży pozostaną wiecznemi w mej pamięci izaj- 
mą miejsce niepoślednie we wspomnieniach o po- 
dróżach. Niech Wasza Cesarska Mość pozwoli 
wypić zdrowie Jego, oraz zdrowie Jej Cesarskich 
Muści C>sarzowych i calej rodziny Cesarskiej, 
oraz za powodzenie i wielkość Waszego Cesarstwa). 

Orkiestra wykonała hymn rosyjski. 


Portsmouth, 4 września. Po wczorajszej na- 
radzie wojennej Martens oświadczył korespon- 
dontom, że dalszych narad, już nie będzie po- 
trzeba. Pozostałą pracę spełnią sekretarze. Ta- 
kahira przypuszcza, że odbędzie się jeszcze je- 
dno prywatne posiedzenie dziś lcb jutre rano. 
Poseł spodziewa się, że podpisanie traktatu na- 
stąpi jutro po południu. Pełnomocnicy japońscy 
utrzymują, iż Witte i Komara odwiozą każdy po 
dwa tgzemplarze traktatu. Egezemplarz, pvdpi- 
sany przez Mikada, będzie wysłąpy przez spe- 
cyalnego posła do Petersburga, o czem będzie 
powiadomiony Roos'vwalt, który uwiadomi o tem 
rząd rosyjski. 

Dragi egzemplarz będzie wysłany przez spo 
cyalnego posła z Petersburga do Tokio, o czem 
powiadomią Loubeta, który nprzedzi o tem rzed 
japoński. 

— Uniwersytet w Chiesgo i fiarował Witte- 
mu honorowy dyplom doktorski. 

— Roosevelt otrzymsł od Mikada następująca 
depesię: <Z wdzięcznością otrzymałem pańska 
depeszę z podziękowaniem. G raco dziękuję pa- 
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Gbwieszczenie. 
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nu za bezinteresowne i bezustanne usiłowania 
w interesach pokoju i ludzkości. Nadając im ol- 
brzymie znaczenie, uważam za obowiązek wyra- 
zié aznanie i wdzięczność za pańskie wysokie 
współdziałanie w ustanowienin pokoju, opartego 
na zasadach dobrobytu i spokoju na Dalekim 
Wschodzie > 


New-York, 4 września. Brak wiadomości z Ja- . 


ponii zaczyna wywoływać komentarze. Opinia 
powszechna w Portsmouth utrzymuje, że Japonia 
nie zechce ustąpić, nawet w wypadku gdyby ce- 
sarz uznał sa dobre. Poszło za daleko. Zapew- 


niają, że pełaomoenicy japońscy nadażyli pełno: ' 


mocnictw, ustępując połowę Sachalinu. Według 
informacyi nowojorskiego <Timesa>, japończykom 
polecono zczec się kontrybucyi w zamian za od- 
stąpienie całej wyspy. 

Opowizdują, 4: może to wywołać zwłokę 
w podpisaniu traktatu, jednakże zerwania trak- 
tatn nieprawdopodobne. 


Morszańsk, 4 września. Wieźma, Ełabuga, 
Błagowieszezeńsk, Carycyno radośnie powitały 
wiadomość o pokoju. 

Helsingfors, 4 września. Sanatowi f.nlandzkie- 
mu rozkazano Najwyżej przedstawić wnioski z 
powodu petycyi o usunięcie nadużyć administra- 
cyjnych w gub. wyborskiej. 

Zasław, 4 września. Dwunastu uzbrojonych 
rabusiów napadło na stajnię marszałka szlachty 
we wsi Czerpelewnie, związali oni stróżów, za- 
brali czwórkę cennych koni, dwa powozy i u- 
prząż. Taż sama banda okradła duch>wnego w 
Dabis'ach. 

Hongkong, 4 września. Amerykański wojako- 


7 
wy sekretarz stanu Taft i eórka Rooseyelia Ali- 
| cya udali się do Kantonu, 

Kiszyniów, 4 września. Przyjmowanie towa- 
rów przerwano na siacyach: Rybnica, Florenty, 
Kainary wskutek zaległości. 

Suchum 4 września W nocy uciekło z wię 
zienia 6 u niebezpiecznych zresztantów, w ich 
liczbie Dżajani, który dopuśsił się zamachu na 
; życie naczelnika okręgu. 


Dr. SOIOWIEJGZJ 


| Ohoroby dziecinne i wewnętrzna 
| powrócił. 

| Piotrkowska M 123. 
| 
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Wystawa Sztuk PIĘKNYCH 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—d 


PZ ma 


Od Administracyi „Rozwoju”. 


Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali de 

| administracyi pisma. 


la peyji 4-adowej z pensjonatem i klasami przygotowawcze 
Zofii z Baderów 


Zawadzka M 24 


A. 
bowskiej, Rozwadowska M 


zapisy rozpoczną się 26 sierpnia. 


| Drobne ogłoszenia. 


Potrzebna nauczycielka polka na 2 
odz. dziennie. Szkoła Maryi Grzy- 


Libiszowskiej 


1122 12 
ABODSZELCĄ 
oszukuje miejsca młoda pokojowa, zna- 
jąca służbę w bogatych domach. Chlu- 
bae świadectwa z Warszawy i Łodzi. 
Łaskawe oferty z warunkami pozostawić 
w Administracyj „Rozwoju“ dla „Pok = 
jowej*. 1401—3—3 


Lekcye 1 września. 


15 1436-3-3 


Towarzystwa krwdytowego miasta bodi 


W zastosowanin się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądana została pożyczka na nieruchomość: 


pod X 902 przy ulicach Zarzewskiej i Sławiańskiej, 
szka Wendlera, pierwotna rb. 17,000. 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu 


przez Franci- 


zażądanej pożyczki stowa- 


rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od daty wydru- 


kowania niniejszego obwieszczenia. 


Za Prezesa M. Sprzączkowski. 
Za Dyrektora Biura J. Jarzębowski. 


Łódź, dnia 20 sierpnia (2 września) 1905 r. 


Trzy, cztery lub pięć 
pokoi z kuchnią ; 
do wynajęcia w spokojnej i Bięknoj miej 
scowości wśród ogrodów blizko ul. Mil- 
sza w domu, gdzie tylko jeszcze gospo- 
darz mieszka. Wiadomość w kantorze ul. 
Benedykta % 17. 1159—3—2 


Kartofle wyborowe, jadalne, sprze- 
dam, parę wagonów z dostawą we wrze- 
śniu do Łodzi. 

, Wagę setną kupię, do ważenia wo- 
zów, używaną ale w dobrym stanie. Wia- 
domość listownie lub na miejscu, wieś 
Kromków przez Kociołki st. kol. W. K. 
(gub. kaliska) 6 wiorst 1179—3—1 


Francuzka młoda, 


wykształcona, z muzyką poszukuje posa- 


dy. Biuro Anders w Warszawie, Hor- 
4ensya 7. 1181—1 
1181 


PRACOWIA 
J. Kościńskiej 


w Łodzi, ul. Ziełona nr. 23 m. 20. 


, kowy oddać pod zarząd upadłości, 


1187—1 


Ogłoszenie. 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie w III 
Wydziale Cywi'nym 19 sierpnia (st. st.) 
1905 r. w komplecie Prezydującego P. A. 
Pawlenko oraz członków Sądu W. I. Je: 
gorowa i A, A. Głowiuka, rozpatrzywszy 
podanie Wołsko-Kamskiego Banku Han- 
dlowego o otwarcie upadłości firmy „Ól- 
szer i Szczeciński, postanowił: 1) otwo- 
rzyć upadłość kupców Izraela Olszera i 
Hersza Szczecińskiego w Łodzi, współ- 
właścicieli i przedstawicieli firmy „Olszer 
i Szczeciński*, ustanawiając epokę otwar- 
cia upadłości od dnia 28 czerwca 1905 
roku 2) nakazać przyłożenie pieczęci na 
majątku firmy Olszer i Szczeciński przy 
ulicy Cegielnianej nr. 96 w Łodzi oraz 
gdziekolwiek znajdować się będzie i 5 
3 
upadłych Olszera i Szczecińskiego oddać 
pod szczególny dozór policyjny, 4) Sędzią 
Komisarzem upadłości mianować członka 
Sądu W. I. Jegorowa, kuratorem zaś 
Adwokata Przysięgłego Stanisławskiego, 


h A i | 5) wyrok niniejszy zaopatrzyć rygorem 
Sukien i Kostyumów damskich . 


egzekucyi tymczasowej i 6) ogłosić w spo- 
sób pazor prawo. wskazany. 
a zgodność świadczy 
Stanistawski, 


1190—1 Adwokat przysięgły. 


À Fortepian Erala w b. dobrym stanie 
' do sprzadanią, Dzielna 11 m. 7, 
1462—6.-1 
A Przełożona pensyi Kisielewska-Kun- 
b ce, Widzewska M 126, zawiadamia 
że lekcya rozpoczęły się. Przy pensyi 
ogród. Zapis codziennie. 1448 —7.—2 
A RutynowaLa nauczycielka polka z pa- 
) tosty, posiadająca gruntownie mā- 
tematykę lub język polski, potrzebna. 
Dzielna 11 m. 7. 1442—3- 2 


A Leonard Su: howski, korektor forte- 
pianów i pianin. Zamawiać można 
listownie. Piotrkowska 176. 1433p302 
Gorsety szyją — eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 
nia. Ulica Mikołajewską X 53 mieszk. 7 
Kędzierska 1785-3-3 


Qzłowiek w sile wieku, znający język 

polski i rosyjski, pranie przyjąć ja- 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka* w „Rozwoju“. 1247—d—16 


Mra człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Admlnistracyi „Rozwoju“ pod B. R 
M.L $ 172—d— 


Ogrodnik żonaty, lat 33, uzdolniony, 
12 lat samodzielnej zawodowej pracy, 
ostatnio lat 3 u W. p. Kunitzera, poszu 
kuje odpowiedniej posady, zaraz lub od 
1 listopada. Łaskawe oferty: Łódź, Bene 
dykta 8, L. Janczar. 1418—. - 3 


rezne do sprzedania zaraz  sšlep 
dystrybucyjno-spożywczy. Wiadomość 
w Administracyi „Rozwoja*.  1457—3-1 


| Przydłąkała się owca. Jest do odebra- 
"nia na ul. Prywatnej nr. 10 m. 3. 


1458-1; 


Poszukuje się panienki do wspólnej 
F nauki w zakresie klasy piątej. Wiado- 
Średnia 21. 


mość u p. Jonszerowej, 
| 1464-12-.1 
| potrzebny zaraz człowiek, obznajmiony 


z pralnią chemiczną, do pralni chemi- 
cznej Jana Cebuli, pozy 116. : 
452—3-1 


| 


rzybłąkał się pies maści czarnej, pod- 
palany. Jest do odebrania: Długa 146 
m. 35. 1453-3-1 
potrzebne są zaraz panny zdolne do 
magazynu J. Kowalewskiej, Piotrkow- 
ska 132. ` 1463—3-1 
pokój do wynajęcia, umeblowany, z ca= 
łodziennem utrzymaniem. Zawadzka 
nr. 18 mieszkania 4. 1441—3—2 
przybląkal się pies wyżeł maści błałej 
z zółtemi łatami. Odebrać można na 
ul. Kątnej nr. 34, stróż wskaże. 1440 3-2 


poszukuję posady inkasenta ze śŚwia- 
t dectwami i rekomendacyą, mogę zło- 
żyć kaucyi rb. 400. Oferty w Administra- 
eyi „Rozwoju* pod lit. G. E.  1431-5.-2 


potrzebne nauczycielki na pensye i na 
posady stałe. Biuro Arlet, Piotrkow- 


ska$92. 1456 —1 
Sp:zedam fortepian elegancki w dobrym 

stanie, za rb. 30 Rozwadowska 12 
m. 12. 1435—3-38 


Sklep kolouialno-dystrybucyjn : z piwem, 
dobrze prosperujący, z powodu zmiany 
interesa zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w admin. „Rozwoju“. 1413-5-8 


Taie do nabycia łóżka meblowe i že- 

lazne; oraz rzeczy gespodarskie i ko- 
styumy . damskie jesienne. Piotrkowska 
115 m. 9 1449—2 -1 


Zegina paszport na imię Tadeusza Kło- 
[otowskiego, wydany z m. Łęczycy. 
1443—3-2 


Zegina? paszport na imię Teofila Ptaka, 
wydany z gminy Łęczno.  1446—3 2 


Zzgnał paszport na imię Zygmunta 
Morawskiego, wydany z gminy Żych= 
lin 1451—3—92 
Zginęła karta pobytu na imię Stani- 

sława Cieślaka, wydana z gminy Ra- 
dogoszcz. 1461-3-1 


Zsglnał paszport na imię Feliksa Szy- 
mańskiego, wydany z gminy Bratosze- 


wice. 1455-3-1 


Zesinat nszport na imię Stanisława 
Andrzejewskiego, wydany z gm. Wi- 
tonia.» 1451—3-1 
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ZAKŁADY RARBORUNDOWE 


Ces. Król. Uprzew. Austr. Laenderbanku w Wiedniu. 


karbormdum i Elektryt, 


najlepsze egzystujące środki do toczenia. 


1016 3—4 


3—4 razy większa siła toczenia i około 3 razy dłuższa wytrwałość, niż szmergel. 


Wyroby Ea arbon- unadi unnta lv Miels Gn”y Cur: 
tarcze do toczenia do wszelkich celów, kólka, cylindry, fasony, pilniki, kamienie, płótno, pa- 
pier, taśma, jak również w ziarnie i proszku. 


Przedstawiciele Hordliczka i Stamirowski, ŁÓdŹ, Piotrkowska X 150. Telefon X 386. 


Ogróóć owocowy I warzywny, 23 mórg, 


W majątku Charłupia Wielka, położonym 4'/, wiorsty od stacyi Sieradz ko 
lei kaliskiej, do wydzierżawienia na kilka lat, Sliezne położenie, 2'/ą tysięcy ro- 
dzących drzew, jagody, inspekta, cieplarni*, oranżeryś, paręset róż, morga szpara- 
gów, szkółki. W ogrodzie 4 stawy zarybione. Opał. ładne mieszkanie i bu ynek 
dla inwentarz». Do dzierżawy ogrodu może być dodane tuż przy ogrodzie ładne 
10 m. roli z łąką. Zgłaszać się: M. Kosman, Charłupia Wielka p. Sieradz. 312065 
aa Z z W w A a a a 


Szkoła prywatna męska i 
Zakład freblowski. 


z kursem dla freblanek i bon. 
Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy 
i dziewczynki już od lat 3. 
Zapis codziennie. 1152—4—2 


RZ. VT eigelt 


ulica Piotrkowska N: 145 i Nowo-Spacerowa M 46. 


D Oświetlenie i ogrzewanie spirytusem denaturowanym !! 
SPECYALNY SKŁAD 


H F | d 
Warszawa, ul. hr. Berga M 8 
Telefoa 1471. 

Lampy wszelkich typów. Latarnie od 90 do 
500 świec. Palniki najnowszej konstrukcji. 


Kuchnie, maszynki, żelazka do praso- 
wania. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. 


1034—10-4 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Jest do Wynajęcia ważaego czasu 


letnie mieszkanie 


w ladnej i zdrowej okolicy, -z pięknym parkiem t ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach.  Bliższej wiadomości udzieli administracya 
„Rozwoju“. 637—d 67 


Ubrania (Uczniowski. 


Wie wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


poleca 
EMIL SCHWĘCHEL 
Piotrkowska 98. ` 


843 Ceny nizkie — ale stałe. 


| przyjmuje z chorobami gardła, 


Zakład freblrowski 


Wladyslawy 


Śpiew, rysunki, gimnastyka, slójd. 
Kursy dla wychowawczyń. 
Zapis codziennie. 


Nerlewskiej, 


Pasaż Szulca Nr. 9. 


1174—3—2 


25 rb. nagrody. 


Zaginął wyżeł-ponter maści bronzowej, z białą plamą na pier- 
siach, z przyciętym ogonem, wabi się „Treff*, 
Łaskawy znalazca raczy odprowadzić go za powyższą nagrodą do 


administracji majątku „Julianów“ pod Łodzią. 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia R2 83 
(obok lombardu akcyjnago). 
Dia panów od 8—11 r. i cd 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c-268 
W miedziels i święta od 9—12 i od 3—F. 


Piotrkowska Je 106 m. 5 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—r-13 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne ` 


ndrzeja i3. 
Przyjmuje od 4 — 8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. 9'/,—1 pop. 
507— d—27 


Dr. L. PRZEOBORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Mè 69 
róg Dzielnej i 


nosa i uszu, od 9 do 11-ej przed poł. i od 
4—7 popol. 


Dr. męd. A. Tochterman 


wyjechał 
na dwa tygodnie. 172-3-2 


_ JlosBoxeHo Ileisypoio. Top. Jogas, 22 ABrycra 1905 r. 


W tłoozni „Rozwoju“, Frzejęza m 8. 


L. 


krtani, 
1072 60-7 


1185—3 2 
ze złotemi medala- 
mi i praktyką, 


z muzyką na lek- 
cye i na posady 


Gimnazistki 
Cudzoziemki 


stałe poleca 


Biuro Arlet w Łodzi, 


Piotrkowska 92. 1134—6—4 
| 


Kaucyonowany ; 
Kantor służby 
Piotrkowska 83, 
poleca wszelką służbę domową 
tylko z dobremi śwladectwami. 


1130-3-2 


|- 


Przełożona 4-klas. Pensyi Żeńskiej 


Rajska 


Dzielna 11, 
zawiadamia, że zapis uczenie odbywać 
się będzie codziennie, począwszy od dnia 
i 26 sierpnia od 10—12 i od 1—2.. Lekcye 
| 1-go września. 1053—11 9 


a A DM 


W szkole prywatnej meskie 
J. Radwańskiego 


Cegielniana 11, 
rok szkolny zaczyna się d. 21 sierpnia r. 
b. Przyjmuje się chłopców od lat 7 względ- 
nie 6'/, Przy szkole 


Kursy wieczorowe 
dla dorosłych. 1080 -9—9 


Rb. 25 nagrody 
otrzyma ten, kto mi wyrobi 
w biurze, kantorze, banku lub też rzą- 
dową posadę. Posiadam świadectwa z u- 
kończenia Aleksandryjskiej oraz niedziel- 
no-handlowej szkoły. Mam ładny charak- 
ter pisma. Łaskawe oferty proszę składać 
w Administracyi „Rozwoju“ dla „Poszu- 
kującego K. K.“ 1166 2-2 


miejsce 


Radaktor j Wvdąwcz W, Cr=Fmum"", 


